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Krowodrzy
...iż jutro, 16 grudnia, od

godz. 10—12 przy telefonie
Działu Łączności z Czytel­
nikami 22-89-87 dyżuro­
wać będzie dyrektor PGM
Krowodrza mgr inż. Stani­
sław Bazela przyjmując u-

wagi na temat zabezpie­
czenia budynków przed zi­
mą.

Oczekujemy na telefony!
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KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Dwaj f3-letni chłopcy
włamali się do mieszkania

Przedwczoraj na posterunek mi­
licji w Liszkach zgłosiła się miesz­
kanka wsi Rączna, Zofia S. z za­
wiadomieniem, że do jej mieszka­
nia dokonano włamania i skradzio­
no z szafy 20 tys. złotych. Docho­
dzenie pozwoliło ustalić, że spraw­
cy dostali się do mieszkania posłu­
gując się metodą tzw. pasówki (do­
robienie klucza). Wczoraj zatrzyma­
no podejrzanych. Okazali się nimi

dwaj 13-letni uczniowie klasy 7

szkoły podstawowej z Ręcznej. Pie­
niądze odzyskano w całości, a spra­
wę przekazano do sądu dla nielet­
nich. (s)

Po 140 milionach kilometrów przeby­
tych w kosmosie w stanie nieważko­
ści, Anatoli] Bieriezowoj i Walentin
Lebiediew wykonują pierwsze kroki
znów w warunkach przyciągania
ziemskiego. Lekarze, którzy czuwa­
ją nad zdrowiem obu kosmonautów,
uważają, że proces readaptacji prze­
biega normalnie. Obydwaj schudli o

kilka kilogramów, ale na Ziemi stan
kosmonautów szybko poprawi się,
gdyż apetyt mają dobry. Szczególną
uwagę lekarzy przyciąga układ ser-

cowó-nacżyniowy. Na razie dane, pul­
su i ciśnienia tętniczego nieznacznie

różnią się od wyników przed star­
tem, nie ma jednak podstaw do nie­
pokoju, podobnie jak w przypadku
zmniejszenia się ilości czerwonych
ciałek krwi. Wszyscy, którzy kontak­
tują się z kosmonautami, podkreśla­
ją, iż przede wszystkim zaspokajają
oni swój „głód informacji”; rozma­
wiają przez telefon z rodzinami, czy­
tają gazety, listy, poprosili o zgodę
na oglądanie filmów. CAF — TASS

Włosi projektują
stary Kazimierz
Od 1976 roku trwa współpra­

ca pomiędzy Instytutem Projek­
towania Architektonicznego Wy­
działu Architektury Politechniki
Krakowskiej a Instytutem Teo­
rii i Projektowania Miejskiego
Uniwersytetu Architektoniczne­
go w Wenecji. Efektem współ­
pracy, oprócz organizowanych
wystaw i sesji naukowych, są
projekty dyplomowe wykonywa­
ne w Krakowie a dotyczące roz­
wiązań architektonicznych we­
neckich i -w Wenecji dotyczące
rozwiązań krakowskich. Do naj-'

. ciekawszych prac należą koncep­
cje wyspy San Giobbe, pół­
wyspu Cayąllino przedstawione
przez krakowskich studentów,
oraz rozwiązania dotyczące sta­
rego Kazimierza, opracowane
przez włoskich architektów.

W 1981 roku krakowscy stu­
denci zaprezentowali cztery pra­
ce dyplomowe dotyczące
cepcji wyspy San Giobbe.
jekty zostały wykonane pod kie­
runkiem krakowskich profeso­
rów i koreferenta prof. Gianugo
Pollesęlo, dyrektora instytutu
Teorii i Projektowania Miejskie­
go w Wenecji. Prace podkreśla­
ły problemy związane z wprowa­
dzeniem nowej architektury w

sąsiedztwo zabytków najwyższej
klasy. Warto dodać, że tym sa­
mym tematem zajmuje się zespół
najwybitniejszych włoskich ar­
chitektów. Ponadto student Po­
litechniki Krakowskiej R. Świą­
tek opracował projekt zagospo­
darowania przestrzennego pół­
wyspu Cayallino, będącego cen-

trum turystycznym w pobliżu
Wenecji.

Profesorowie i studenci we­
neccy pracują natomiast. nad
koncepcją architektoniczno-urba­
nistyczną dotyczącą starego Ka- ■
zimierza w Krakowie. Włoscy ar­
chitekci, przygotowując projekt,
m. in. sięgnęli do opracowań
znajdujących się w wiedeńskim
archiwum.

' IZABELA PIECZARA
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18 bm. kolejne posiedzenie Izby>

Pięć ważnych ustaw efektem
drugiego dnia obrad Sejmu PRL

Sejmowe Komisje Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwoś­
ci oraz Prąc Ustawodawczych, które zebrały się wczoraj po zakończe­
niu posiedzenia Sejmu, w późnych godzinach nocnych przyjęły pro­
jekty ustawy o szczególnej regulacji prawnej w okresie zawieszenia
stamu wojennego. Na posła sprawozdawcę wybrano Z. Surowca.

Wczoraj zakończyło się dwu­
dniowe posiedzenie Sejmu.
We wtorek Izba uchwaliła

doniosłe ustawy: O zaopatrzeniu
emerytalnym pracowników i ich
rodzin, o ubezpieczeniu społecz­
nym rolników indywidualnych i
członków ich rodzin, oraz o zmia­
nie ustawy o zaopatrzeniu inwa­
lidów wojennych i wojskowych
oraz ich rodzin. W dwudniowej
debacie dotyczącej tych kwestii
wypowiedziało się 17 posłów.

Parlament uchwalił również
dwie inne ustawy: O zatrudnie­
niu absolwentów i O ochronie
tajemnicy państwowej i służbo­
wej.

Powołano 14 nowych członków
Rady Społeczno-Gospodarczej —

organu konsultacyjnego i opinio­
dawczego przy Sejmie.

Posłowie zatwierdzili termin 1

porządek dzienny kolejnego 30
posiedzenia Sejmu. Odbędzie się

ono 18 bm. Przewidziane jest
sprawozdanie Komisji Spraw
Wewnętrznych i Wymiaru Spra­
wiedliwości oraz Komisji Prac U-
stawodawczych o przedstawio­
nych przez Radę Państwa pro­
jektach ustaw dotyczących nowe­
lizacji prawnej w okresie zawie­
szenia stanu wojennego.

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

W samym centrum miasta

nad Parkiem Strzeleckim?

9 października odbyło się w

Sejmie pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o eme­
ryturach pracowniczych i ren­
tach. Miarą zainteresowania
tematem może być fakt, iż od
tamtej pory na Wiejską przy­
chodziło codziennie do dwustu
listów od obywateli z uwaga­
mi, opiniami, propozycjami
zmian, poprawek i uzupełnień.
Równocześnie nad projektem
intensywnie pracowały komisje
sejmowe, był on przedmiotem
dyslcusji Rady Społeczno-Go­
spodarczej. Uchwalona wczoraj
przez Wysoką Izbę ustawa jest
w efekcie . kompromisem między
możliwościami rządu a oczeki­
waniami zainteresowanych,
między oczywistością praw eko-

życia
reformę

przepro-
najbar-
warun-

żądaniu

'I utro pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
pod wpływem zatoki niżo­
wej. Zachmurzenie umiarko­
wane, okresami wzrastające
do dużego. W nocy i rano

miejscami mgły i zamglenia.
W ciągu dnia niewielkie opa­

dy deszczu. Wiatr z kier, pld.-zach.
i pld„ prędkość 3—6 m/sek. Temp,
maks, dniem t—4, min. nocą 0 do
minus t st. C. Rano wilgotność
powietrza 98 proc, (w)

Położony kilkadziesiąt metrów
od Dworca Głównego PKP Park
Strzelecki powinien być wizy-
tnminmiHfHiiiłiniiifiinaiifiHiiiiiini

Ma zasady
/ale twierdzą dobrze zorientowa­

ni w zawiłych życiorysach słyn­
nych gwiazd filmowych dziennika­
rze zachodnich magazynów, młoda
hollywoodzka aktorka — Veronica
Hamel wyróżnia się spośród swych
licznych koleżanek zdrowym roz­
sądkiem i tak zwanymi zasadami.
Ta piękna dziewczyna o ciemnych
włosach zainteresowała się filmem

dopiero po ukończeniu
studium psychologii
dziecięcej, ale i z do­
rosłymi radzi sobie
podobno znakomicie.
Jak twierdzi reporter
„Bunte”, skąd zaczerp­
nęliśmy zdjęcie, Vero-
nica nie przyjmuje
żadnych propozycji,
które jej nie odpowia­
dają, nie mówiąc już
o dwuznacznych pro­
pozycjach, w jakich
celują niektórzy pro-

■ducenci, zresztą nie

tylko hollywoodzcy.
Dlatego też jej start

filmowy nie był ła­
twy, tym bardziej, że
odrzuciła m. in. propo­
zycję zastąpienia jed­
nej z bohaterek znane­
go i u nas telewizyj­
nego serialu „Aniołki
Charliego", który po
prostu uznała za zbyt
głupi. Jak wiadomo,
na taki gest nie poz­
woliła sobie starsza i
bardziej popularna (o-
becnie dzięki roli

księżnej Monako) Cheryl Ladd,
której zaproponowano zastąpienie
znudzonej ciągnącym się serialem
pięknej Farrah Fawcet. Natomiast
Veronica wystąpiła u boku samego
Telly Saualasa w „Posejdonie II”
i to tylko ze względu na słynnego
partnera. Jeśli będzie nadal tak
wybredna, zapewne nieprędko zo­
baczymy ją na naszych ekranach,
a sądząc ze zdjęcia, jest co oglądać.

(l-k)
Fot. BUNTE

tówką naszego, tak przecież ubo­
giego w zieleń miasta'. Tymcza­
sem niewielki, zabytkowy skra­
wek zieleni, otoczony ulicami:
Lubicz, Bosacką, Topolową i
Zygmunta Augusta dożywa już,
chyba, swych dni.

Znajdujący się nie
Topolowej pawilon
m.'.czny, zapomniany
którzy go postawili, a potem eks­
ploatowali, stanowi znakomitą
przystań dla chuliganów. Brak
drzwi wejściowych powoduje, że
zdemolowano w nim wszystko, co

można było, poza dachem dają­
cym zabezpieczenie przed de­
szczem i śniegiem. Kilkadziesiąt
metrów dalej, przy ul. Zygmun­
ta Augusta, wśród porzuconych
rur żeliwnych i znaków drogo­
wych dwa pomieszczenia służące

(Dokończenie na sir. 2)

opodal ul.
gastrono-

przez tych,

Zagryziona przez psy
W miejscowości Jadwlnów (woj.

piotrkowskie) na idącą przez wieś
75-letnią Mariannę B. rzuciły się dwa
psy. Kobieta zmarła w wyniku od­
niesionych ran.

Było to 15 grudnia
♦ W 1832 r., równo przed. 150

łaty, urodził się Aleksandrę Gu-
stave Eiffel, francuski inżynier,
konstruktor słynnej wieży w

Paryżu♦ W 1859 r, urodził się Lud­
wik Zamenhof, lekarz poliglota,
twórca międzynarodowego języ­
ka esperanto. Pod pseudonimem
Dr Esperanto wydał w 1887 r.

podręcznik pt. „Język między­
narodowy”.

, ♦ W 1890 r. w płn. Dakocie
rozegrała się jedna z ostatnich
krwawych bitew Indian z ple­
mienia Siuksów z oddziałami
rządowymi, w czasie której zgi­
nał wódz Siuksów, Siedzący
Byk.♦ W 1948 r. w Warszawie roz­
począł się Kongres Zjednoczenio­
wy PPR i PPS, na którym
powstała PZPR.

♦ W 1966 r. zmarł Walt Di­
sney, amerykański reżyser i
producent filmów z Myszką Mi­
ki, Kaczorem Donaldem i Psem
Pluto, filmów fabularnych dla
dzieci, np. „Królewna Śnieżka”
oraz dokumentalno-przyrodni-
czych, np. „Zyjąca pustynia”.

(1-k)

nomicznych a realiami
codziennego. Bowiem
systemu emerytalnego
wadzą się akurat w

dziej niekorzystnych
kach, gdy słusznemu
zwiększenia tych świadczeń sta­
je naprzeciw osłabiona gospo­
darka.

Społeczne zainteresowanie
jest zrozumiałe, jeśli przypom­
nimy, że rzecz dotyczy aktual­
nie ponad 4,5 min emerytów i
rencistów, zaś w bliższej lub
dalszej perspektywie każdego z

zatrudnionych. Zniknie wresz­
cie pojęcie „starego, portfela”.
Artykuł 122 ustawy mówi, że
zwiększa się podstawę wymia­
ru emerytur i rent przyznanych
do końca ubiegłego
stawa ta wzrasta
woj: dla świadczeń
nych przed rokiem

(Dokończenie r.a
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• W czasie poniedziałkowego
trzęsienia ziemi w Jemenie Pół­
nocnym zginęły co najmniej 1082
osoby, a 1140 odniosło obrażenia.
Zniszczeniu uległy 142 miejsco­
wości.

• Dr Clark, pierwszy czło­
wiek, któremu wszczepiono sztu­
czne serce, został we wtorek
poddany trzeciej z kolei poważ­
nej operacji. Ponieważ niepra­
widłowo pracowały zastawki le­
wej komory serca, wymieniono
całą lewą połowę serca i zmie­
niono przewody.

• Po nieudanym zamachu
stanu w Surinamie, została do­
konana egzekucja ok. 20 osób.
Agencje

’ ‘ 15
ciągle w

napięcia,
kościelne
tygodniu
była „]
ciężka”.

---- ,encji prywat
nej dla sekretarza stanu USA,
G. Schultza, Papież Jan Paweł II
ponownie wyraził poparcie dla
postawy biskupów amerykań­
skich, wypowiadających się
pźzeciwko eskalacji zastraszania
atomowego, przeciwko budowie
nowych rakiet atomowych, w

tym forsowanych przez prezy­
denta R. Reagana rakiet MX.

DO MOSKWY przybyła dele­
gacja PRL pod przewodnictwem
prezesa NK ZSL, wiceprezesa
Rady Ministrów PRL, ,R. Mali­
nowskiego. Na Kremlu odbyły
się rozmowy pod przewodni­
ctwem wicepremierów Malinow­
skiego i Nurijewa, na temat sy­
tuacji w rolnictwie obu krajów.

TRWAJĄ walki na froncie
irańsko-irackim, zwłaszcza w

sektorze środkowym.. Radio te-
herańskie podało wczoraj, że, w

ciągu ostatnich 24 godzin w re­
jonach Paweh i Mariwan w

sektorze środkowym zginęło, 20
żołnierzy irackich, a komunikat
iracki stwierdza, że w rejonach
tych śmierć poniosło 22 Irańczy-
ków>

W LIMIE poinformowano, że
do dymisji podał się premier,
minister finansów i handlu Pe­
ru, Manuel Ulloa Elias. Od 1
stycznia 1983 r. nowym premie­
rem będzie obecny ambasador
Peru w USA Fernanado
Schwald.

W BERNIE rozpoczęła się V
sesja polsko-szwajcarskiej komi­
sji mieszanej, powołanej w 1973
r. w celu intensyfikacji wza­
jemnych stosunków gospodar­
czych.

Czy zima zdąży
na święta?

Jak powiedział dyżurny sy­
noptyk z Instytutu Meteorologii
i Gospodarki Wodnej: „Do sobo­
ty 18 grudnia śniegu raczej nie
będzie — nawet gdyby spadł to

szybko zniknie — jest za ciepło.
Nie dysponujemy prognozą po­
gody na święta. Proszę spróbo­
wać, może w Warszawie...

W warszawskim Instytucie Me­
teorologii słyszymy — „Niestety
nie możemy powiedzieć jaka po­
goda będzie w czasie świąt. Po­
siadamy wprawdzie długotermi­
nową prognozę, ale jest ona tak
ogólna...”.

Cóż, zima w tym roku się za­
maskowała-. Wszyscy na nią cze­
kamy z obawą lub radością, a

jak widać meteorolodzy są bez­
radni. 'Zostali tylko starzy gó­
rale? (suł)

Przemyt... koni
Czy przemyt koni może być opła­

calny? —

nać 3
którzy
nlcy z

zostali
końmi r

czasóvzych ustaleń wynika, że konie
zakupione w centralnej Polsce miały
być przemycone do CSRS. (PAi*)

Próbowało się o tym przeko-
mieszkańców Jeleniej Góry,
pewnej nocy w pobliżu gra-
Czechosłowacją koło Jakuszyc

zatrzymani wraz z trzema

przez patrol WOP. Z dotych-

■

przeciw bólowi głowy o nazwie
tylenol. Jak wiadomo, zginęło 7
osób.

• 2 tys. osób, w tym strażacy,
członkowie obrony cywilnej,
wojsko i policja, walczyło z

ogniem rozprzestrzeniającym się
w stolicy Kolumbii po zapale­
niu się ogromnego zbiornika
benzyny. 8 osób jest - rannych.

• W stolicy Gwatemali nie
znani sprawcy porwali córkę
prezydenta Hondurasu, 32-letnią
Xiamorę Suazo. Porywacze do­
magają się opublikowania poli­
tycznego manifestu w prasie, ale
dotychczas nie wiadomo, jaką
organizację reprezentują.

•W Anconie na wybrzeżu
Adriatyku, po ulewnym deszczu
nastąpiło wielkie osunięcie się
ziemi. Spowodowało to zawale-

donoszą o trwającej
tym kraju atmosferze

a miejscowe źródła
stwierdziły, że w ub.
sytuacja w tym kraju

.przerażająca i bardzo

O Nowojorska policja areszto--
wała Jamesa Lewisa poszukiwa- ------

.

---------

nego od 3 miesięcy W związku nie się wielu domów. Ponad 2030
ze śledztwem w sprawie zatru­

cia cyjankiem potasu pigułek
osób zostało ewakuowanych B
domów i szpitali.

Kolej linowo-terenowa na Gó­
rę Parkową w Krynicy obcho­
dzi swe 45-lecie.

Na zlecenie Ligi Popierania
Turystyki zbudowana została w

roku 1937 jako druga w Polsce,

@ 73-letnia aktorka Katherine
Hepburn została lekko ranna w

wypadku samochodowym w po­
bliżu swej posiadłości w Old
Saybrook w stanie Connecticut.
Aktorka straciła panowanie nad
prowadzonym po oblodzonej je­
zdni samochodem, który uderzył
w słup.

• Ulewne deszcze tropikalne
spowodowały powódź w Sri
Lance. Ponad 3 tys. domów' zo­
stało tam zniszczonych. Zginęły
22 osoby, a dziesiątki tysięcy lu­
dzi zostało bez dachu nad głową.

• Główny świadek w sprawie
zabójstwa walczącego z mafią,
prefekta Palermo, generała Car-
lo Alberto Dalia Chiesa został a-

resztowąny za składanie fałszy­
wych zeznań. Ten najważniejszy
świadek, kierowcą z Bergamo,
którego nazwisko, ze względów
bezpieczeństwa nie zostało ujaw­
nione, twierdził m. in., że jeden
z szefów mafii z Katanii, Bene-
detto Santapaola, podczas zama­
chu prowadził samochód, którym
jechali zabójcy generała Chiesa.
Santapaola obecnie ukrywa się.

! po kolei linowej na Kasprowy
Wierch. Projekt, urządzenia me­
chaniczne i elektryczne, uzbro­
jenie tras i wagony pochodziły
z firm szwajcarskich, natomiast
urządzenia torowe, budynki ,i po­
zostałe obiekty . zaprojektowali i
wykonali Polacy. Trasa kolei
wynosi 642 m przy różnicy
wzniesień 148 m.

Kolejka na Górę Parkową zdo­
była z miejsca dużą popularność
wśród przebywających w Kryni­
cy kuracjuszy i turystów, tak
krajowych, jak i zagranicznych.
W ostatnich dwu latach przed­
wojennych przewiozła ona ponad
150 tys. pasażerów. W okresie
powojennym z uwagi na rozwój
lecznictwa, wczasów i turystyki
oraz kolonii i obozów dla dzieci
i młodzieży — przewozy osób
kolejką szybko wzrastają: z ok.
28tys.w1946r.do229tys.w
1948 r. i ponad 500 tys. osób w

1960 r. Obecnie przewozi ona

rocznie ok. 700 tys. pasażerów. W
ciągu 45 lat „srebrne wagoniki”
krynickiej kolejki przewiozły z

górą 20 min osób.
Niezawodność i wysoka spraw­

ność kolejki krynickiej — to nie
tylko zasługa urządzeń mecha­
nicznych, ale przede wszystkim
ofiarna praca załogi.

TADEUSZ GRABIKOWSKI
Fot. J. JAUERNIG
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CZŁONEK BP PZPR, minister
spraw zagranicznych S. Olszow­
ski przyjął 14 bm. ambasadora

Republiki Iraku w Warszawie
M. G. al-Anńąza, który przeka­
zał posłanie prezydenta Republi­
ki Iraku, S. Husejna do I sekre­
tarza KC PZPR, premiera, gen.
armii W. Jaruzelskiego.

' CODZIENNIE sądy wojewódz­
kie w kraju wpisują do reje­
strów od 69 do 110 nowych
związków. Do 13 bm. zarejestro­
wano w sumie 1288 związków', w

tym najwięcej w województwie
katowickim — 103.

W USTALONYM terminie, 13
bm. zakończył się spis ludności
W indywidualnych gospodar­
stwach rolnych. Zebrane przez
rachmistrzów informacje zilu­
strują sytuację deńiograficzno-
społeczną ludności rolniczej i

przeobrażenia, jakie nastąpiły w

ciągu minionych 4 lat, tj. od

ostatniego narodowego spisu po­
wszechnego.

W „SUCHYM PORCIE” kole­
jowym W Żurawicy-Medyce
przyjęto i przeładowano 14 hm.
10-milionową w br. tonę radziec­
kich surowców i towarów dla
Polski, wśród których domino­
wała ruda, koncentrat węgla i
żelaza oraż surówka martcnow-
ska. W głąb kraju wyekspedio­
wano też znaczne ilości paliw
płynnych, produktów chemicz­
nych, metali kolorowych, radzie­
ckich samochodów’ oraz maszyn
i urządzeń rolniczych.

14 BM. PODPISANE zostało
porozumienie wieloletnie pomię­
dzy Instytutem Historii Kultury
Materialnej PAN — Zakład Ar­
cheologii Polski Środkowej w

Eodzi a Urzędem Wojewódzkim
w Olsztynę o kontynuowaniu do
końca 1985 r. badań archeologi­

cznych na polach bitwy grun­
waldzkiej z 1410 r., łącznie z

naukowymi opracowaniami wy­
ników.

JAKO WYDARZENIE artysty­
czne dużej rangi zapowiada się
przewidziana na 16 bm. w Tea­
trze Polskim w Warszawie pre­
miera „Gry o narodzeniu i mę­
ce”, którą „według dawnych pol­
skich utworów” ułożył Kazi­
mierz Dejmek. Autor i jednocze­
śnie reżyser przedstawienia
wykorzystał w nim teksty dwu
nurtów staropolskich misteriów
— bóżenarodzeniowego i pasyj­
nego. W przedstawieniu bierze
udział prawie cały zespół Tea­
tru. Autorem, scenografii jest
Jan Polewka, a opracowania
muzycznego Wit Zawirski.

SŁUŻBA Bezpieczeństwa KW
MO w Gdańsku zlikwidowała
nielegalną organizację pod na­
zwą „Robotniczy Komitet Regio­
nalny”. Członkowie tej organi­
zacji zajmowali się opracowy­
waniem, drukowaniem i kolpor­
towaniem wrogich ulotek zawie­
rających fałszywe wiadomości
mogące wywołać niepokój publi­
czny. Dotychczas prokurator a-

resztował 5 osób. Śledztwo w

toku. ,

PRZED SĄDEM Wojewódzkim
we Wrocławiu wznowiony został
14 bm. (pó tygodniowej przer­
wie) proces Piotra Bednarza, b.
wiceprzewodniczącego Zarządu
Regionu Dolny Śląsk NSZZ- „So­
lidarność”. Akt oskarżenia za­
rzuca mu popełnienie prze­
stępstw z artykułu 46 ust. 1 i 2
dekretu o stanie wojennym,
tj. kontynuowanie działalności
związkowej oraz organizowanie
i kierowanie nielegalnymi ak­
cjami strajkowymi i protesta­
cyjnymi. We wtorek oskarżony
oświadczył, że nie przyznaje się
do winy i rozpoczął składanie
wyjaśnień.

Wydział Handlu

o pomarańczach
Wydział Handlu i Usług U-

tżędu Miasta informuje, że od
dnia 15 grudnia br. można na­
być pomarańcze lub mandaryn­
ki w ilości 1 kg, na nie zrealizo­
wane dotychczas odcinki
„R-01” listopadowych kart za­
opatrzenia „O” oraz środek li­
stopadowych kart zaopatrzenia
P-l”

Przełom grudnia i stycznia
wprowadzi nowe polskie po­
zycje filmowe na nasze ekra­

ny. 26 grudnia wchodzi do kin
film w reżyserii Stanisława Lo-
tha pt. „Dziewczyna i chłopak”.
Tematykę tego filmu już znają
widzowie z małego ekranu, gdzie
historia ta. ukazała się w formie
serialu. Film jest historią waka­
cyjnej przygody dwojga dzieci' w

wieku 12—13 lat. Scenariusz do
filmu napisała Hanna Ozogowska.
W głównych rolach występują
Anna i Wojciech Sieniawscy.
Film został zrealizowany w jed­
nym z najnowszych zespołów fil­
mowych, w „Perspektywie”, pod
kierunkiem reż. Janusza Morgen­
sterna. A

Druga pozycja'— to film w re­
żyserii i wg scenariusza Filipa
Bajona pt. „Limuzyna Daimler-
-Benz”. Jest to historia 0 zabar­
wieniu sensacyjnym. Rzecz dzieje
się latem. 1939 r. w Ppznaniu.
Głównymi bohaterami są bracia
z polsko-niemieckiej rodziny. Dla.
śartu uprowadzają oni samochód

Decyzje polskiego rządu
wobec Stanów

W związku z nasilającymi się
poczynaniami amerykań­
skiej administracji godzą­

cymi w interesy i suwerenne

prawa Polski, czego jaskrawym
wyrazem jest: ■ proklamacja i
oświadczenie złożone .10 bm. przez
prezydenta Ronalda Reagana w

sprawie tzw. „dnia solidarności z

narodem polskim i modłów za

Polskę” 12 bm.. ■ rezolucja se­
natu amerykańskiego zainicjowa­
na przez senatora Charlesa Per-
cy’ego z 10 bm., ■ raport prezy­
denta USA w sprawie realizacji
Aktu Końcowego KBWE za okres
od .1 czerwca do 30 listopada
1982 r. przekazany Kongresowi
USA, ■ zaostrzenie agresywności
w audycjach amerykańskich roz­
głośni Głosu Ameryki i Radia
Wolna Europa, rząd PRL posta­
nowił:

1. Zweryfikować zakres i tryb
współpracy naukowej i kultural­
nej ze Stanami Zjednoczonymi
Ameryki.

Jak wiadomo, rząd USA jedno­
stronnie wprowadził daleko idą­
ce . ęgraniczenia w sferze wymia­
ny naukowej, jak: odmowa pod­
pisania parafowanego w 1981 r.

porozumienia między rządami
PRL i USA o współpracy nauko­
wej i podstawach jej finansowa-

Elektrowóz-widmo
pod Zakopanem

Niecodzienny wypadek wydarzył
się 14 rano na stacji kolejowej w

Zakop-Snem. Pozostawiony tam na

bocznjTn torze elektrowóz, którego
załoga w tym czasie jadła śniada­
nie, zaczął się sam staczać ze

wzniesienia, nabrał rozpędu i doje­
chał do. miejscowości Lasek za No­
wym Targiem, prawie 30 km. Tam

osiągnąwszy szczyt pierwszego po­
ważniejszego wzniesienia na trasie
zaczął... wracać tą samą drogą, Tym
razem daleko nie ujechał, zatrzy­
mali go kolejarze w. Nowym Tar­
gu. Przyczyną „zerwania” się loko­
motywy było niezaciągnięcie ha­
mulców. Na szczęście skończyło się
bez kolizji, jako że rano o tej po­
rze na jednotorowej linii kolejowej.
Zakopane — Chabówka nie ma w

rozkładzie żadnego pociągu. (PAP)

NIKo finansach

„Solidarności”
Delegatura NIK .w Gdańsku’

przeprowadziła kontrolę, gospoda­
rowania funduszami, pochodzący­
mi ze składek członkowskich, da­
rów oraz wpływów z różnych im­
prez i działalności wydawniczej
— uzyskanymi przez- gdański za­
rząd regionu b. NSZZ „Solidar­
ność”. Kontrola wykazała wiele
nieprawidłowości: bezzasadność
niektórych wydatków, naruszanie
.przepisów finansowych i zasad e-

widencji — co tworzyło grunt do
nadużyć. Szczególnie wiele nie­
prawidłowości stwierdzono przy
wypłacaniu zaliczek, nagminnym
nierozliczaniu pobranych kwot,
jak również rozliczaniu się z za­
liczek ńa podstawie własnoręcz­
nych oświadczeń, nie popartych
żadnymi dokumentami.

Nadużycia były również doko­
nywane przy produkcji, i kolpor­
tażu różnych wydawiiiętw związ­
kowych^' Ze środków związko­
wych finansowano m. in. wydaw-
.nictwa o Lechu Wałęsie, film o

Annie Walentynowicz, organiza­
cję festiwalu tzw. „piosenki
prawdziwej”. Wiele nieprawidło­
wości, wskazujących na możli­
wości nadużyć, ujawiupno przy
kontroli ewidencji darów w po­
staci środków ' d 'wizowych. Nie
wyjaśnione są w "ełpi sprawy
kosztów poniesionych w' związku
z licznymi wyjazdami.
nymi.

Odpowiedzialność za ujav.
nieprawidłowości spoczywa'
członkach zarządu reg;'’nu
NSZZ „Solidarność”. (RAP)

cz-

:ie
■H

b.

Co zobaczymy w kinach

na przełomie grudnia i stycznia
konsula Niemiee. Oczywiście rzecz

dotyczy konsekwencji tego czy­
nu. W filmie występują m. in.
Tadeusz Łomnicki, Gustaw Ho­
loubek, Maja Komorowska, El­
żbieta Czyżewska, Janusz Gajos,
Zbigniew Zapasiewicz, Wojciech
Pszoniak, Michał i Piotr Bajóro-
wie. Film zrealizowany został

- -przez zespół „Tor”.
„Filip 3 konopi” to film o

smutnej szarej codzienności mie­
szkańców naszych bloków-molo-
chów, choć w założeniu film pre­
tenduje do miana komedii. Reży­
serem filmu jest Józef Dębski. On
też, przy pomocy autorki dialo­
gów — Marii Czubaszek, jest au­
torem scenariusza. W filmie wy­
stępuje plejada dobrych aktorów,

Zjednoczonych
nia. zawieszenie finansowania
podróży naukowców w ramach
programów sponsorowanych przez
wspólny fundusz im. Marij Skło-
dowskiej-Curie, odmowa wdroże­
nia porozumienia o współpracy

“między Polską Akademią Nauk
a Narodową Fundacją Naukową
z grudnia 1981 r., doprowadzenie
do wygaśnięcia międzyrządowej
umowy o współpracy naukowo-
-technicznej z 1972 r. oraz umo­
wy o współpracy naukowej mię­
dzy Ministerstwem Administra­
cji, Gospodarki. Terenowej i O-
chrony Środowiska a Environ-
mental Protectión Agency, ogra­
niczenia w funkcjonowaniu wspól­
nego komitetu ds. współpracy w

dziedzinie nauk medycznych.
Dyskryminacyjne .posunięcia

wobec PRL i szkodzącą Polsce
kampania prowadzona w USA,
odbiły się także na współpracy
kulturalnej, doprowadzając i w

tej dziedzinie do istotnego ogra­
niczenia naszej obecności w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki.

Potępienia wymaga również
fakt, iż służby specjalne USA
niejednokrotnie nadużywają
współpracę naukową i kultural­
ną do celów penetracyjno-dywer-
syjnych.

Biorąc pod uwagę wymienione
okoliczności strona polska zmu­
szona jest podjąć kroki służące
ochronie politycznych, naukowych
i kulturalnych interesów Polski,
w tym także względów bezpie­
czeństwa państwa. W szczegól­
ności postanowiono: S przerwać
wszelkie formy współpracy nau­
kowej i kulturalnej z Agencją
Informacyjną Stanów Zjednoczo­
nych oraz wszystkimi innymi ą-
gencjami rządowymi USA, pro-

'

wadzącymi antypolską działal­
ność; ■ wprowadzić specjalny
tryb, rozpatrywania wszelkich za­
proszeń, ofert stypendialnych i

staży związanych z tymi forma­
mi wymiany naukowej i kultu­
ralnej, które zostaną utrzymane.

2. Wprowadzić ograniczenia wi­
zowe, a w szczególności: ■ za­
wiesić wydawanie wiz jakim­
kolwiek przedstawicielom lub
pracownikom Agencji Informa­
cyjnej Stanów Zjednoczonych lub
jej agend; B rozpatrywać wszel­
kie wnioski wizowe ze strony
USA ze szczególnym uwzględnie­
niem interesów i bezpieczeństwa
państwa. W zakresie polityki wi­
zowej strona polska bierze pod.
uwagę fakt wprowadzenia ód
Wielu, miesięcy' 'przćz stronę a-

merykańską znacznego ogranicze­
nia wszelkiego rodzaju kontak­
tów politycznych.

Rząd PRL ponownie podkreśla,
że cała odpowiedzialność za po­
garszanie stosunków między Pol­
ską i USA spada na stronę ame­
rykańską, która od dłuższego cza­
su i. uporczywie prowadzi anty­
polską politykę. (PAP)

Tarnowska „Laura"
konkuruje z „Dnralexem“

W Spółdzielczej Hucie Szkła
„Laura” w Tarnowie opanowano
technologię produteji filiżanek

szklanych, które nie pękają pod
wpływem wrzącej wody. W - przy­
szłym roku będzie można nabywać
te wyroby dotąd dostępne tylko
W Pewexaeh, a wytwarzane przez
znaną' francuską firmę „Duralez”.

Co słychać?
Najdokładniejszą miarą głębo­

kości kryzysu gospodarczego —

zdaniem zachodnioniemieckiego
magazynu „Quick” — jest mo­
żliwość szybkiego znalezienia
sprzątaczki. Obecnie w RFN,
gdzie jest ok. 2 min bezrobot­
nych, nie stanowi to żadnego
problemu, o czym- świadczy ma­
leńkie ogłoszenie gazetowe, za­
mieszczone przez dziennikarza
tego pisma w celach wyłącznie
sonćzżowych. W ciągti jednego
dnia odpowiedziało na nie kilka­
set osób.

✓z

m. in. Jerzy Bończak, Magdalena
WołłejkO-, Janusz Kłosiński, Wie­
sław Gołaś, Kazimierz Brusikie­
wicz, Bronisław Pawlik, Barbara
Krafftówna, Lidia. Korsakówna,.
Wojciech Siemion oraz zespół
kabaretu „Tey” — Zenon Lasko­
wik, Tadeusz Osipowicz, Bohdan
Smoleń, Rudolf Schubert i inni.
Obraz wyprodukowany został
przez zespół „Iluzjon”.

W ramach odbywających się
„Konfrontacji 31” zobaczymy —

z dużym opóźnieniem — „Auste­
rię” w reżyserii Jerzego Kawale­
rowicza i> „Jeśli się odnajdziemy”
w reżyserii. Romana Załuskiego.
„Austeria” została urzeczywistnio­
na w zespole „Kadr”. Autorami
scenariusza a$ Tadeass

Kto się zlituje
nad Parkiem Strzeleckim?

(Dokończenie ze str. 1)
najprawdopodobniej pracowni­
kom któregoś z krakowskich
przedsiębiorstw. Niestety, nie
sposób ustalić, którego, bo brak
tablicy informacyjnej. Koła jed­
nego z barakowozów, w którego
oponach brak już powietrza,

"świadczą, że od dawna nic tu się
nie dzieje. Prowizoryczny płotek
osłania potężny bałagan na nie­
wielkim placyku.

Na dziecięcym placu zabaw
urządzenia w nie najgorszym sta­
nie. W piaskownicy świeży
piasek. Jest go tyle, że wystar­
czyłoby na urządzenie kilku po­
dobnych miejsc zabaw. Dlacze­
go przywieziono go tu późną je-
sienią?

Dalej: hala Kolejowego Klubu
Sportowego „Olsza” znajdująca
się w fatalnym stanie. Obok po­
piersie żołnierza z karabinem,

lecz bez nosa. I jeszcze pomnik
Jana III Sobieskiego z wybitym
okięm i uszkodzoną nogą. Nie o-

ppdal ustawiony w 1883 roku
pomnik. Zygmunta Augusta. Je­
śli nikt w najbliższym czasie nie

zajmie się jego odnową, obcho­
dzić będzie stulecie też bez nosa.

Wiele drzew jest uschniętych,
niektóre poważnie chorują. Spo­
ro połamanych ławek. Niemal
wszystkie słupy oświetleniowe —

uszkodzone.
Chyba dość tego . wyliczania.

Aż wierzyć się nie chce, że po
drugiej stronie ulicy mieści się
komenda dzielnicowa. MO, że kil­
kadziesiąt metrów dalej ma swą
siedzibę Miejskie Przedsiębior­
stwo Zieleni, że tysiące krako­
wian codziennie przejeżdżają i
przechodzą obok.

Parkowi Strzeleckiemu zagra­
ża jeszcze jedno niebezpieczeń­
stwo. Tam właśnie mają znaj­
dować się wyloty wentylacyjne
nowego, podziemnego dworca
PKP. Gdy razpocznie się ich bu­
dowa park może ostatecznie zni­
knąć z mapy miasta. (kg)

Kłusownik pobił gajowego
19 października br. Stanisław

Grochal pełniący służbę gajowe­
go i strażnika łowieckiego wy­
szedł ó świcie ze swego domu, w

Rzeszotarach na obchód lasów.
Zabrał ze sobą broń myśliwską
typu „BOK” oraz ładownicę, z

amunicją. Około godziny 6.30 był
już w Pódsfolićaćh, gdzie chcial
sprawdzić wykonanie paśnika
dla zwierząt. Rozglądał się też

pilnie, czy ktoś nie zastawił sideł
na ptaki i zwierzynę, bowiem w

tym rejonie często znajdował
wnyki zastawione na lisy, i ba­
żanty.

W pewnej chwili, w krzakach
Obok drogi, zauważył splecioną
ze sznura siatkę rozciągniętą na

ramie, która składała się z dwóch
części połączonych sprężyną. Pod
siatką znajdowała się zapadnia.
Do ramy przymocowany był
sznurek, którego .drugi koniec
zawieszony był koło drzwi znaj­
dującego . się nie opodal domu
Bronisława H. Gajowy schylił się
i począł wyrywać mocujące u-

rządzeńie kołki. W tym momen­
cie niespodziewanie został zaata­
kowany przez 29-letniego męż­
czyznę. Napastnik począł wyry­
wać z rąk gajowego siatkę; Jed­
ną ręką chwycił za lufę broni
myśliwskiej, którą gajowy miał
przewieszoną przez ramię. Nie
mogąc wyrwać, siatki z rąkzleśni-
ka, napastnik uderzył, wyciągnię­
tym z kieszeni twardym przed­
miotem, w głowę gajowego. Cios
był tak silny, że uderzony
chwilę przestał cokolwiek
dzieć.

Korzystając z oszołomienia ga­
jowego mężczyzna ■
się okazało był to
— dwoma rękami
lufę dubeltówki,
dwoma nabojami.
jeszcze uderzył gajowego. pięścią
w twarz, zadał mu również cios
głową powodując złamanie nosa

na

wi-

— jak później
Bronisław H.

. chwycił za

załadowanej
Kilkakrotnie

ki, Jerzy Kawalerowicz i Julian
Stryjkowski, wg którego powie­
ści opracowano tę interesującą
pozycję. „Austeria” osadzona jest
w realiach wsi wschodniogalicyj-
skiej w czasie I wojny świato­
wej, w środowisku Żydów pol­
skich.

Film „Jeśli się odnajdziemy”
oparty jest na reportażu Małgo­
rzaty Szejnert. Rzecz dzieje się w

domu wypoczynkowym pod pa­
tronatem kuratorium oświaty. W
domu tym znajdują się na Waka-
cjach również dzieci z domów
dziecka, w wieku od 6 do 12 lat.
Dorośli, pragnący adoptować
dzieci, mają być wybrani przez
nich samych, jako przyszli ro­
dzice. Sprawa jest eksperymen­
talna. Niestety, manipuluje się
uczuciami tych dzieci. W filmie
biorą udział m. in. Krzysztof Kol­
berger, Barbara Klimkiewicz,
Anna Romaniowska i Tadeusz ■’
Borowski. Realizatorem jest ze­
spół „Silesia”-.

który powinien za-

utrzymanie realnej
tych świadczeń przy
plac i cen: „Podstawa

emerytury, renty in-

(Dokończenie se str. 1)
511 proc, (minimalnie o 3500 zł):
w r. 1971 — o 257 proc. (3050
zł): w r.. 1976 — o 105 proc.
(2150 zł).

Z kolei artykuł 74 wprowa­
dza mechanizm corocznej wa­
loryzacji,
pewnie
wartości
wzroście
wymiaru
walidzkiej i renty rodzinnej u-

lega corocznym podwyżkom o

taki procent, o jaki wzrosło
przeciętne miesięczne wynagro­
dzenie w gospodarce uspołecz­
nionej w. roku poprzedzającym
rok podwyżki, nie więcej jed­
nak niż o 150 proc. kwoty
wzrostu tego wynagrodzenia”.

Kompromis pierwszy polega
na tym, że podwyższone świad­
czenie wypłacone zostanie nie
od razu, lecz w trzech rocz­
nych ratach (poza osobami,
które ukończyły lub ukończą 75:
lat do końca 1933 r. i rencista­
mi I grupy — w tych wypad­
kach pełna kwota podwyżki
będzie wypłacana już od 1 sty­
cznia). Waloryzacja — kompro­
mis kolejny — następować bę­
dzie '

dopiero od roku 1986.
. W ustawie zachowano doty­
chczasowe granice wieku przej­
ścia na emeryturę, jednak od
tej generalnej zasady istnieje
szereg wyjątków. W efekcie co

4 zatrudniony w gospodarce
będzie miał możliwość wcze­
śniejszego przejścia z tytułu
szczególnie uciążliwych warun­
ków pracy.

Ustawa, o której mowa, ści­
śle wiąże się. z dwoma następ­
nymi: a ubezpieczeniu społe­
cznym rolników indywidual­
nych i zaopatrzeniu inwalidów
wojennych i wojskowych oraz
ich rodzin. Tym, samym nastą-

i szczęki. Wobec bardzo groźnej
sytuacji Stanisław Grochal odbez­
pieczył broń i wystrzelił w powie­
trze. Nie odstraszyło . to jednak
napastnika. Wyrwał on broń
gajowemu i zaczął wymachiwać
nią nad jego głową. Gajowy
zbiegi do pobliskich zabudowań,
gdzie udzielono 'mu pierwszej
pomocy, powiadomiono MO i po­
gotowie ratunkowe. Poszkodowa­
nego przewieziono do szpitala.

Natychmiastowa akcja milicji
pozwoliła na szybkie ujęcie Bro­
nisława H., który przyznał się
do pobicia gajowego Stanisława
Grochala oraz do odebrania ńiu
broni..

Przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie odbył się proces Bro­
nisława H. Sąd skazał oskarżo­
nego na karę 3 lat pozbawienia
wolności, (s)

Z kroniki żałobnej

Jan Lech Krzyżanowski
Śmierć każdego człowieka

jest stratą, ale śmierć czło­
wieka wyjątkowo życzliwego
ludziom jest stratą najmię­
kszą. Tymi słowami można by
właściwie zakończyć wspo­
mnienie o Lechu. Zmarł na­
gle podczas kolegium wrocła­
wskiego miesięcznika „Odra”,
którego był redaktorem. Pra­
gnął. aby nadal było to dobre
i godne pismo, jak w prze­
szłości. Rano jeszcze rozma­
wialiśmy z nim w Krakowie.
Spieszył, się do Wrocławia,
aby i uczestniczyć w ważnym
dla losów pisma momencie.
W kilka godzin później doszła
nas wiadomość o jego śmier­
ci. Żył 45 lat. Umarł zbyt
weześnie.

Od czasów studenckich mie­
szkał we Wrocławiu, ale czę­
sto odwiedzał Kraków, który
był jego miastem rodzinnym.
.Często mawiał, że wyjechał
stąd nie mogąc znieść otacza­
jącego go marazmu, ale ko­
chał to miasto i bardzo pra­
gnął, aby w pełni korzystało
z szansy, .jaką dała mu prze-

S.f p.

Andrzej Nawalany
FRYZJERSKI

Dziadzio, żołniera: kasApanii wrsęś-
MISTRZ

.nasz najdro«W Mąż,'Ojciec i

ińowej 1939 r., edznaewiy Srebrną, i Złotą Odznaką „Za pracę spo­
łeczną dla Miasta Krakowa”, zmarł nagle w Krakowie dnia 19

grudnia 1982 r„ w 71 roku życia.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w koś­

ciele parafialnym w Olszanicy w ezwartek 16 grudnia, o godz. 12,
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego d» grobowca rodzinnego
na miejscowym ementarsu parafialnym.

PozostaH w żałobie i smutku

ZONA, SYN, WNUCZKA I RODZINA

teraz gigantyczna
przeliczenie we-

zasad ponad 4
Globalna

i piło prawie zupełne zrównanie
w prawach socjalnych rolni­
ków z pozostałymi grupami za­
wodowymi.

ZUS Czeka
operacja —

. dług nowych
milionów świadczeń.
suma przeznaczona na te pod­
wyżki wynosi 81 mld zł (we­
dług pierwotnej wersji ,

— 54
mld). Średnia renta i emerytu­
ra (wraz z wliczoną rekompen­
satą) wynosić będzie 6460 zł.

JERZY WICHEREK

Nowa premiera
w Operetce

Już dziś o godzinie 19.15 w

krakowskiej Operetce obejrzeć
będzie można- musical „Błękitny
zamek”, którego autorami są
Barbara Wachowicz, Krystyna
Śląska i kompozytor Roman Czu­
baty. Choreografię spektaklu
przygotowała Henryka Komo-
rowska wraz z tancerką Opery i
Operetki w Krakowie Aliną To-

warnicką. Muzykę napisał Zbig­
niew Toffei, a reżyserowała Bar­
bara Kostrzewska. Publiczność
krakowska będzie . miała okazję
obejrzeć na scenie m. in. Jana
Wilgę, Ewę Steńgl, Jana Lachow­
skiego, Antoninę Malarz, Graźy- .

nę Mytych, Kazimierza Różewi’
cza, Stefanię Zachariasz oraz

Iwonę Borowicką.
Libretto „Błękitnego zamku",

którego uroczystą premierę
przewidziano na najbliższą sobo­
tę, powstało w oparciu o jedną
z ostatnich powieści kanadyj­
skiej pisarki Lucy Maud Mont­
gomery, autorki cyklu wzrusza­
jących powieści o ,Ani z Zielo­
nego Wzgórza.

„Błękitny zamek” wystawiany
będzie wraz z granymi już w O-
peretce „Baronem cygańskim” J.
Straussa i „Księżniczką czarda­
sza” E. Kalmana. \

KRONIKAWYWKOW
< Wczoraj o godz. 7.30 w Krzeszo­

wicach kierujący samochodem „lada”
Krzysztof S. z Mysłowic potrącił wy­
chodzącego nagle zza stojącego na

jezdni samoch-odu -36-letniego Alek­
sandra Deca (zam. w Krzeszowicach).
A. Dec poniósł śmierć na miejscu.

£ Do tragicznego wypadku doszło
także o godz. 19.45 na aleji Planu

6-letniego. Motorniczy tramwaju li­
nii 4, Tomasz W. podczas ruszania z

przystanku przytrzasnął drzwiami rę­
kę wysiadającego 66-letniego Józefa
S. i ciągnął go przez około S00 me­
trów. Ofiara wypadku w stanie bar­
dzo ciężkim, z uszkodzonym kręgo­
słupem, zerwanymi mięśniami — od­
wieziona została do szpitala.

• Ponadto ńa drogach wojewódz­
twa doszło wczoraj do 7 wypadków,
w których 7 osób odniosło obrażenia,
a MO interweniowała w 'Z kolizjach.

szłość. Interesował się szcze­
gólnie losem krakowskiej O-
pery, którą chcial podnieść do
rangi godnej Krakowa. Miał
wiele wspaniałych pomysłów.
Zabrakło mu życia do zreali­
zowania wszystkich.

Podchodził do życia z filo­
zoficznym dystansem, znał
jego nieprzemijające wartości,
których nie powinno się
zmarnować popadając w ma­
łostkowość. Tymczasem oka­
zało się, że sam zbyt mocno

przeżywał otaczającą rzeczy­
wistość. Wolteriański uśmiech
i sarkastyczny dowcip a rów­
nocześnie głęboka wrażliwość
na krzywdę, ludzkie nieszczę­
ścia i chorobę. Pomagał in­
nym w najtrudniejszych
chwilach. Sam sobie pomóc
nic mógł.

W piątek o 14.39 pożegna­
my go na cmentarzu Rako­
wickim na zawsze. Zmarł je­
szcze jeden człowiek wielkiej
dobroci i. wielkiego serca.

Zbyt często opuszczają nas

szlachetni ludzie.

1.84
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Poniżej przytaczamy wyjąt­
ki i obszernego listu naszych
Czytelników na temat komu­
nikacji PKS:

„Źle traktowani są pasaże­
rowie na Dworcu Wschodnim
PKS w Krakowie. Setki ludzi
wracają po pracy do domów.
Autobusy na postoju są poza­
mykane i dopiero w ostatniej
chwili, tuż przed odjazdem,
zjawiają się kierowcy z tabli­
cami informującymi o kierun­
ku jazdy. £ chwilą otwarcia

Z listów do redakcji

Źle się dzieje

na dworcu PKS

drzwi rozpoczyna się drugi e-

tap naszej udręki, problem jak
wejść do wnętrza wozu. Na­
przód wchodzą ci silniejsi,
nie przestrzegający porządku,
ignorujący sobie kolejkę. Do­
chodzi do awantur. W strasz­
nym ścisku ulegają zniszcze­
niu nasze ubrania. Czas naj­
wyższy, ażeby temu zaradzić.
Dlaczego przed wejściem do
autobusów PKS nie ma barie­
rek, uniemożliwiających prze­
dostawanie się „dzikich pasa­
żerów” spoza kolejki? Dlacze­
go autobusy PKS są otwiera­
ne dopiero przed odjazdem?

Czytelnicy-pasążerowle
z Pielgrzymowic

swej
chęt-

. Sympatyczny
•zynipans Toto

najpopularniej­
szy mieszkaniec
zoo w Vc"zńrem
na Węgrzech. Wy­
chowany od uro­
dzenia przez pra­
cowników ogrodu,
g4yż mama-szym-
pansica odmówiła
rarmienia
.pociechy”,
nie pije mleko z

butelki ze smo­
czkiem i sypia w

łóżeczj siatką.

Tydzień Kultury Psychicznej

O człowieku i pracy
Co to jest monotonia — wszyscy wiedzą. Co to jest monotonia pra­

cy — odczuwają na własnej skórze przede wszystkim pracownicy
wie lkiego przemysłu. Przeciwstawieniem monotonii jest przemiesi -

" ność.

O potrzebie przemienności pra­
cy mówił profesor dr Bohdan
Lisowski na jednym z wykładów
zakończonego niedawno „I O-
gólnopolskiego Tygodnia Kultury
Psychicznej”. . Cykl wykładów,
zorganizowany przy współudzia­
le Polskiego Towarzystwa Kultu­
ry Psychicznej i Komisji Ochro­
ny Zdrowia Społecznego PAN,
nie cieszył się jednak należytym
zainteresowaniem ze strony tak
mieszkańców, jak . i poszczegól­
nych instytucji.

Szkoda, że na wykład prof. Li­
sowskiego przybyło tylko 8 osób.
Tym bardziej żal, żę nie zjawił
się żaden przedstawiciel przemy­
słu. Widocznie ma rację profesor,
mówiąc, iż „jest regułą, że ni­
gdy z dobrej' woli zakłady. prze-
mienności nie wprowadzają" —

po co więc miałaby się fatygo­
wać na to spotkanie?

O przemienności głośno było
w naszym kraju przed kilku la­
ty, kiedy gwałtowne uprzemysło­
wienie stwarzało nowe proble­
my. Dziś, w dobie kryzysu, te­
mat .został odłożony i jakby za­
pomniano, że monot inia pracy
jest poważnym zagrożeniem < zlo-
wieka. Można ją porównać z mo­
notonią odżywiania, która nie
potrzebuje książek kucharskich,
receptur i różnych składników, a

przynosi zdrowiu szkody. Tak sa­
mo mono,tonią pracy nie potrze­
buje ekonomii, socjologii, psy­
chologii oraz lekarzy. Monotonię
zrodziły — według profesora Li­
sewskiego — prymityw organi­
zacyjny i niechęć uwzględniania
wiedzy o człowieku. Związki za­
wodowe stanowczo za mało in­
teresują się kwestią przęmien-
ności. której brak jest przyczyną
stresów, nerwic, wyczerpania
psychicznego. Rzecz bowiem nie
w tym. aby usunąć trud i wysi­
łek fizyczny, a w tym, by czło­
wiek czuł się dobrze.

Zawsze, gdy widzę taśmę pro­
dukcyjną. kojarzę ją z filmem,
w którym Charlie Chaplin za­
mieniony został w kawałek ma­
szyny, vz automat. Teraz wizja
ta wzbogacona została, albo uno­
wocześniona. .. Praca przy pulpi­
cie sterowniczym. Nieustanna u-

waga i napięcie. Choć siły i zrę-

ECHO KRAKOWA

Nowe prawo lokalowe

Jednej rodzinie

jedno mieszkanie
Jedna rodzina może dysponować tylko jednym mieszka­

niem. Czy od tego przepisu będą jakieś wyjątki? Oto m. in. te­
maty omawiane ostatnio podczas konferencji prasowej u rze­
cznika rządu z udziałem Czesława Koteli, wiceministra admi­
nistracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska.

Przewiduje się je tylko w

dwóch sytuacjach: czasowego
zatrudnienia z ważnych przyczyn
społecznych lub gospodarczych
w innej miejscowości oraz w ra­
zie zaistnienia szczególnej sytu­
acji rodzinnej, na przykład wów­
czas, gdy wymagać tego będzie
dobro małoletnich dzieci.

Nowelizacja przepisów prawa
lokalowego z 1974 roku podyk­
towana została koniecznością po­
prawy warunków gospodarowa­
nia zasobami mieszkaniowymi
wobec rosnącego ich deficytu. W
rezultacie niepełnego pokrycia
potrzeb, a w ostatnich trzech la­
tach stopniowego, drastycznego
zmniejszania się liczby nowo

wznoszonych mieszkań, doszło do
dysproporcji między rozmiarami

cżności tu nie trzeba — po ośmiu
godzinach śledzenia pracy moni­
torów i wskaźników, człowiek
jest ogromnie wyczerpany. A w

potocznym mniemaniu to łatwa
praca...

Praca nie może być za łatwa,
nie może być za trudna — mó­
wił prof. Lisowski — musi być
średnio trudna i średnio skom­
plikowana, badania wykazały , że
u pracowników występuje wte­
dy najmniejszy stopień frustra­
cji. Problem przemienności do­
tyczy głównie pracy rutynowej,
męczącej, wykraczającej poza
możliwości człowieka. Dlatego
tak dużą rolę powinno przywią­
zywać się do urozmaicenia pracy,
np. zmiany stanowiska pracy na

taśmach produkcyjnych. Jeśli
przemienności nie zapewni za­
kład pracy, to człowiek broni się
przed monotonią sam, np. (od­
wołam się do badań szwajcar­
skich) przerwy zamaskowane: ni- -

by porządkowanie miejsca pra­
cy, zbieranie informacji do ni­
czego niepotrzebnych.

Człowiek, żeby dobrze praco­
wał musi czuć się podmiotem. I
o tym nikt zapominać nie mo­
że. (suł)

jednak,
wydarzyła
katastrofa

na lotnisku
i

to samolot

ckiej)

budownictwa a przyrostem licz­
by nowych gospodarstw domo­
wych. Znacznie mniej też się
dziś remontuje i modernizuje
mieszkań. Zabiegów adaptacyj­
nych wymaga obecnie około je­
den milion lokali. Połowa za­
sobów mieszkaniowych, to jest
ponad trzy miliony, użytkowana

1 jest na zasadzie najmu.
Wątpliwości budzi, między in­

nymi, sprawa domków letnisko­
wych. Przecież niektóre z nich,
położone w pobliżu dużych miast,
są faktycznie skanalizowanymi i
ogrzewanymi willami. Ich właś­
ciciele posiadają równocześnie
samodzielne mieszkania w mieś­
cie. Czy nowe prawo lokalowe
rozstrzyga tę sprawę? Pojęcie
budownictwa . letniskowego w

prawie, pojawiło się po raz

pierwszy w 1974 roku. Za „da­
cze” uważa się tylko domy o

powierzchni nie przekraczającej
110 m kw. usytuowane w miej­
scowościach rekreacyjnych lub na

wsi. Od roku 1980 obowiązuje
rozporządzenie wykonawcze o-

graniczające powierzchnię miesz­
kalną tych domków do około 60
m kw. Dotychczas nie formuło­
wano zasad, które określałyby
warunki techniczne budownictwa
letniskowego. Właścicielom dom-
ków-willi, przystosowanych do
zamieszkiwania w ciągu całego
roku, zaproponowano więc, wy­
bór między mieszkaniem w mieś­
cie a na „daczy”. Opuszczone
mieszkania przejmuje państwo
lub spółdzielnie.

Wątpliwości nasuwa także
sprawa powierzchni ponadnor­
matywnej i konieczności pono­
szenia dodatkowych świadczeń
z tytułu jej posiadania. Przede
wszystkim osoby dysponujące
mieszkaniami zbyt obszernymi w

stosunku do potrzeb będą zachę­
cane do ich zamiany na mniej­
sze. Dopiero w sytuacji, kiedy
bez istotnych powodów nie będą
chciały ich zamienić, zobowiąza­
ne zostaną do ponoszenia, pod­
wyższonych świadczeń. W miesz­
kaniach kwaterunkowych, w za­
leżności od ich standardu, jednej
osobie przysługuje od 7 do 10
m kw. W mieszkaniach spół­
dzielczych kryterium takim jest
norma odpowiadająca m-kom, z

uwzględnieniem powierzchni do­
datkowej, ?zyli 10 m kw., przy­
sługujących, na przykład, z ricji
wykonywanego zawodu. Zdarza
się, że w lokalu znajduje się wię­
cej pokoi, niż zamieszkujących w

nim osób. Za dodatków/ pókój-
płaci się w tej chwili od 30 dc 30
złotych za metr kwadratowy je­
go powierzchni. Jak ukształtują
się opłaty związane z posiada­
niem nadmetrażu? O tym będzie
można mówić dopiero po zakoń­
czeniu prac związanych z pla­
nowaną regulacją czynszów.

Ostatnio częstym zjawiskiem
jest samowolne zajmowanie
zwolnionych mieszkań. Dopusz­
czają się tego z reguły ludzie nie
posiadający w ogóle własnego lo-

. kum i wegetujący gdzieś u ro­
dziny, czy wynajmujący miesz­
kania prywatne. Znbwelizowane
prawo lokalowe nie zmienia za­
sad postępowania w takich sy­
tuacjach. W większości przypad­
ków eksmisja „dzikich lokato­
rów” nie jest możliwa. Albo więc
uzyskują oni prawo do zajętego
lokalu, albo przyznaje się im
mieszkanie zastępcze do czasu

uzyskania, przydziału w spół­
dzielni.

Jest jeszcze wiele innych mo­
dyfikacji, chociażby te, które wią-

żą się z warunkami na jakich
użytkowane będą tzw. kamienice
czynszowe. Wydaje się jednak, że
nowe przepisy, które wejdą w

życie z dniem 1 marca 83 roku,
rozwiążą choć częściowo nabrz­
miałe problemy.

BOGUSŁAWA
FRYDRYCHOWICZ

(Interpress)

Inicjatywa I co

Przyroda ma to do siebie, że nie da się zastąpić żadnym cu­
downym mechanizmem. Można skonstruować wieloczynnościowe­
go robota wydajniejszego w pracy od człowieka, ale nie można

go nauczyć samodzielnego myślenia, nie można tchnąć w niego
życia, tego nie zastąpionego daru natury. Największym, paradok­
sem współczesnego świata jest to, że człowiek, jako najdoskonal­
sze zjawisko w przyrodzie z uporem właściwym tylko ślepym
żywiołom niszczy swoje własne środowisko.

Przyrody nie da się
wymanewrować

Tak dzieje się, niestety, od
dłuższego już czasu, mimo ostrze­
żeń naukowców, którzy poznaw­
szy najskrytsze tajniki przyrody
zrozumieli jej nadrzędność nad
wszystkimi innymi wytworami
cywilizacji i z taką determinacją
walczą o zachowanie równowagi
biologicznej na naszym globie.
Nie mogą jednak działać w spo-
łecznym odosobnieniu. To 'wła­
śnie było główną przyczyną, dla
której narodził się (także u nas)
ruch ekologiczny występujący
pod nazwą Polskiego Klubu E-
kologieznego. Mimo olbrzymiej
rangi problemów, jakie pragnął­
by rozwiązywać, skupia w środo­
wisku krakowskim niewiele o-

sób. Już sam ten fakt świadczy
najdobitniej, jak ważną rolę ma

tu do spełnienia popularyzacja■zagadnień ekologicznych w sze­
rokich kręgach naszego społe­
czeństwa. Bo jeśli się o coś wal­
czy i do czegoś dąży, trzeba
przede wszystkim posiadać świa­
domość sensu i potrzeby działa­
nia. Tym sensem w pojęciu eko­
logicznym jest zachowanie bio­
logicznej ciągłości, pokoleń, a po­
trzebą — zdecydowana i rozum­
na ochrona naturalnego środowi­
ska, w którym te pokolenia bę­
dą mogły się rozwijać.

Nad współczesnym światem za­
wisło wiele niebezpieczeństw.
Groźba ■nuklearnego konfliktu
jest tylko jednym z nich. Mówi
się o niej częściej i głośniej,
gdyż bardziej trafia do wyobraź­
ni. Nie wolno jednak zapominać,
że żyjącym nawet w idealnej
harmonii społeczeństwom zagra­
ża dziś degradacja naturalnego
środowiska objawiająca się na­
rastającym wciąż zatruwaniem
wód, powietrza i gleby, rabun­
kową gospodarką leśną, nieokieł-

(Znaną eksploatacją surowców e-

nergetycznych i mineralnych. To

kolejne archi-

się odczytać typ

Zamieszczając
walne zdjęcie z katastrofy lotni­
czej udało nam

i numer rozbitej maszyny: Alb
B- II 558, co by wskazywało, że

szkolny (prod.
pozostawiony „w

zaborcy w 1918 r. Nie

wiemy
gdzie
się ta

(może
w Krakowie?)
kto (prawdopodo­
bnie) w lf ej zgi­
nał?

Odwołujemy się
więc do naszych
Czytelników, któ­
rzy — wnioskując
po licznej kore­
spondencji, jaką
otrzymujemy —

żywo interesują
się historią pol­
skiego lotnictwa i

pomogli już nam

wyjaśnić okolicz­
ności katastrof na

zamieszczonych
wcześniej zdję­
ciach z tej doku­
mentalnej serii.

(aż)
archiwum

KTF

Spacer u podnóża Matterhornu (seóstego co do wielkości szczytu w Ea-

ropie — 4478 m n.p.m.). CAF — tTI
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przecież na naszej, a nie innej
planecie miliony ludzi ginie co

roku z głodu i niedożywienia, a

blisko połowa ludności (szcze­
gólnie w krajach wysoko uprze­
mysłowionych) cierpi na choroby
wynikające właśnie ze skażenia
tego naturalnego środowiska.

Wysiłki czynione dla zahamo­
wania tego procesu są, niestety,
niewystarczające. Także i w na­
szym ■kraju. Często traktuje się
jeszcze ludzi ujawniających te

zagrożenia jako fatalistów,
względnie maniaków, dla któ­
rych ochrona środowiska przyro-
rody stała się po- prostu życio­
wą pasją, osobistym hobby. Za
przesadę uważa Się np. podno­
szenie alarmu z powodu wygi­
nięcia jakiegoś mało znanego ga­
tunku ptaków, czy zwierząt, sko­
ro nie zajmują one istotnej po­
zycji w gospodarce żywnościo­
wej. Tymczasem taki ubytek jest
właśnie sygnałem zachwiania o-

wej . biologicznej równowagi,
gdyż wszystko, co stworzyła
przyroda ma swój sens w sze­
roko pojętym środowisku natu­
ralnym. Niekonsumpcyjne zwie­
rzęta i ptaki spełniają rolę le­
śnych sanitariuszy, jeszcze inne
— spulchniają ziemię i użyźnia­
ją glebę, owady zapylają rośli­
ny kwiatowe, ryby i mięczaki
tworzą w środowisku wodnym
swoistą biosferę, od której uza­
leżniony jest rózwój różnych mi­
kroorganizmów.

Zarząd Okręgu
bu Ekologicznego
bytym niedawno
kretny program
rego sprawą nadrzędną jest o-

chrona naturalnego środowiska,
szczególnie w' regionie krakow­
skim. Wymaga to jednak upo­
rządkowania w strukturze admi­
nistracji państwowej szeregu
pilnych spraw. Niezbędne jest o-

pracowanie nowych zasad finan­
sowania ochrony środowiska, to

znaczy takie wpisanie zadań o-

chrbny w reformę gospodarczą,
aby jej realizacja znalazła pełne
uzasadnienie i stała się opłacal­
na w rachunkach ekonomicznych
przedsiębiorstw, gospodarstw,
gmin, województw oraz w skali
całego kraju. Konieczne jest za­
hamowanie dalszej degradacji
środowiska przywrócenie go do
równowagi biologicznej. W bud­
żecie państwa będzie to wyma­
gało zwiększenia nakładów prze­
znaczanych dotychczas na ochro­
nę środowiska naturalnego.

Najważniejsze problemy z krót­
koterminowych zadań Zarządu
Okręgu Polskiego Klubu Ekolo­
gicznego, to: ochrona parków na­
rodowych, dalsza realizacja po­
stulatów wynikaj? ca z forum dy­
skusyjnego pn. „Woda dla Kra­
kowa”, udział w programie mo­
dyfikacji profilu produkcji Hu­
ty im. Lenina, udział w pracach
na temat rekultywacji terenu w

obrębie Huty Skawina, podjęcie
prac merytorycznych, inwenta­
ryzacyjnych i dokumentacyjnych
dla banku informacji o środowi­
sku naturalnym, jaki tworzony
jest obecnie przy Zarządzie
Głównym PKE, udział w pra­
cach związanych z uruchomie­
niem studium ekologicznego —

również przy ZG PKE oraz na­
wiązanie współpracy z organiza­
cjami młodzieżowymi w zakre­
sie ochrony środowiska.

Do zadań wynikających z no­
wej organizacji Zarządu Okręgu
PKE należy m. iń.: sporządzanie
analiz o możliwościach zmiany
systemów technologii ueiążli-

Polskiego Klu-
przyjął na od-
zjeździe kon-.

działania, któ-

■>

\ ych dla środowiska i zdrowia
społeczeństwa oraz propozycji
zmian w produkcji rolnej, leśnej,
i hodowli, dalej, opracowanie sta­
nowiska PKE w sprawie szero­
ko pojętej ochrony wód powie­
rzchniowych i podziemnych, po­
wietrza atmosferycznego, gleb,
lasów, miejskich terenów zie­
lonych, obszarów o wybit­
nych walorach przyrodniczych
i krajoznawczych, estetycznych
oraz stref ochrony sanitarnej
ujęć i zbiorników wodnych,
podjęcie prac w celu sporzą­
dzenia analiz i ocen sta­
nu zdrowia społecznego, geogra­
fii chorób cywilizacyjnych i za­
wodowych i wreszcie podjęcie
prac w zakresie ochrony dóbr
kultury. Celem perspektywicz­
nym Zarządu Okręgu PKE jest
wprowadzenie do szkół podsta­
wowych, zawodowych, średnich
i wyższych programów naucza­
nia w zakresie podstaw ekologii.

Ogrom prac, jaki stoi przed
Polskim Klubem Ekologicznym,
wymagać będzie zarówno sprę­
żystej organizacji zarządu i kół,
jak i szerokiego zaangażowania
społecznego. Punktem wyjścia
jest jednak. powszechna znajo­
mość tych problemów, a szcze­
gólnie świadomość powstającego
zagrożenia, jakie niesie za robą
dla współczesności i przyszłych
pokoleń dalsze zaniedbywanie o-

chrony naturalnego środowiska.
Przyrody nie da się bowiem wy­
manewrować. Z przyrodą trzeba
współżyć. Leży to w naszym
wspólnym interesie.

ADAM ŻARNOWSKI

Wybrane nowości
Wydawnictwa,

©*

Carpentier: „Przed-
wariacje”, przełożyła

Petry-Mroczkowska,
zł. Eseje jednego z

Literackiego
Rafael Alberti: „Utracony

gąj”, przełożyła Zofia Szleyen,
cena 120 zł. Niezwykle suge­
stywnie napisane wspomnie­
nia z dzieciństwa i młodości
wybitnego poety hiszpańskie­
go, którego przyjaciółmi było
wielu znanych'pisarzy iberyj­
skich.

Alejo
takty i
Joanna
cena 50
najwybitniejszych pisarzy ku­
bańskich stanowią jeszcze je­
dną próbę interpretacji skom­
plikowanej rzeczywistości kul­
turowej Ameryki Łacińskiej.
Przepojone rozległą erudycją
i refleksją filozoficzną poka­
zują, jak „należy odważyć się
być sobą”, stwierdza \v posło-
wiu Rajmund Kalicki.

Federico Garcia Lorca: „Pu­
bliczność. Sztuka bez tytułu”,
przełożyła i posłowiem opa­
trzyła Zofia Szleyen, cena 55
zł. Czytelnik polski otrzymał
wreszcie dwa pośmiertnie wy'-,
dane utwory teatralne wybit­
nego poety i dramaturga hisz­
pańskiego, bestialsko zamor­
dowanego przez juntę faszys­
towską.

Meryyn Peake: „Tytus Gro-
an”, przekład i posłowie Ja­
dwiga Piątkowska, cena 190
zł. Pisarz angielski, urodzony
w Chinach (1911—1968), znany
również jako ilustrator wielu
klasycznych pozycji ojczystej
literatury, jest autorem trylo­
gii z gatunku fantastyki grozy.
„Tytus Groan” to pierwsza
część trylogii opisującej losy
hrabiego Gormenghast. Biorąc
pod uwagę niezwykle intrygu­
jącą fabułę powieści, nakład
30 tys. egz. nie wydaje się wy­
górowany. Lektura dla czytel­
ników o mocnych nerwach.
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SAMOTNYCH
SERDECZNIE ZAPRASZA . AB__

na UROCZYSTA jltft,
WIGILIĘ WNr

w piątek 24 grudnia, o godz. 16.30 restauracja
„ E8MITAGE”

w KRAKOWIE przy ul. KARMELICKIEJ 3.

Zaproszenia, wraz z bonami konsumpcyjnymi, wydaje kierownik
zakładu.

PANNA, lat «. pracująca, posiada­
jąca mieszkanie, możliwość wyjazdu
1 zamieszkania w "t?śA — pozna pa­
na do lat 44, zdecydowanego na mał­
żeństwo. Rozwiedzenl wykluczeni.
Oferty 358*3 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SEN&BCKIEf Annie.' zasn. Bochnia;
os. XXX-lecia PRL 1/16, skradziono
wkładki '

zaopatrzenia I 195372,
1 195573 dla córki Joanny, wydane
przez Miejski Zespół Ekonomiczno-
Administracyjny Szkół w Bochni.

PRACA

FOMOC domową na stałe zatrudnię
ńa bardzo dobryw warunkach. War­
szawa — Sulejówek, ul Kombatan­
tów 128, tel. 71 -54-21,. wew.-2 12, Szew­
czyk.
~------------ -- ----------- —----------- ------------- -

FRZYJMĘ pomoc do 2 dzieci, na

bardzo dobrych warunkach. Oferty
85798 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

REPASACZKĘ
ZATRUDNI

punkt usługowy
Spółdzielni Inwalidów

„CHELMET”
Kraków, ul. JOZEFA s

Zgłoszenia: tel. 66-24-39
w godz. 10—17

NAUKA

PLA małżeństw i par naukę tańca
towarzyskiego organizuje Andrzej
Golonka, klub „Garbarnia”, ul So­
kolska 17, tel. grzecznościowy 66-05-94

KURSY i
A KROJU i SZYCIA S

; ► SZYCIA SPODNI
i A REPASACJI POŃCZOCH ®

organizuje: |

Zakład Doskonalenia s

Zawodowego
Informacje i wpisy: Kra- -

ków, ul. Dietla 38, tel. 66-10-88. ~

8 w godz. 8—17. E
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DOKUCZA Cl samotność? Napisz
„Venuą” Koszalin, Czarnieckiego 7.

ZNALEZIONO pokrowiec samocho­
du KRA 7101. Wiadomość: tel.
66-44-88. g-36757

Matematyka — korepetycje, eg­
zaminy — Krawczyk, tel. 11 -37-77 .

MATRYMONIALNE

ZAWARCIE znajomości ułatwi Klub
„Ty i Ja”. Gdynia 21, skrytka 3. ■

SAMOTNA, emerytka, lat 60, bez zo­
bowiązań, pracująca, bez nałogów —

pozna Pana posiadającego mieszka­
nie, bez., nałogów, kulturalnego. Cel
matrymonialny. Oferty 35504 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNA, lekarka, niezależna, po­
siadająca mieszkanie — pozna w ce­
lu matrymonialnym odpowiedniego
pana do "lat 45. Oferty 35538 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

PANNA, lat 27, studia, materialnie
.niezależna, pozna miłego, kulturalne­
go pana do lat 32. Zdjęcia mile wi­
dziane. Listy adresować: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr 35545.

PANNA, szczupła, wykształcenie śre­
dnie. pozna kawalera do lat 32. Cel
matrymonialny. Oferty 35618 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAWALER po dwudziestce, wzrost
175. szatyn, wykształcenie zawodowe,
uczciwy, poślubi pannę lub wdowę,
zgrabną, o miłej .powierzchowności,
chętnie posiadającą mieszkanie, . 18—
28 lat. Oferty 35638 '„Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ROZWIEDZIONY,, nie z własnej wi­
ny. technik, lat 44, uczciwy, posia­
dający urządzone mieszkanie — po­
zna niewysoką, spokojną dómatorkę,
chętnie z prowincji. Cel matrymo­
nialny. Dyskrecja zapewniona, Ofer­
ty 35466 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KAWALER, lat 42. wykształcenie
wyższe, posiadający mieszkanie, po­
zna odpowiednią panią, brunetkę lub
szatynkę. Cel matrymonialny. Oferty
35489 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNY, wdowiec, lat 64, posia­
dający domek jednorodzinny, kom­
fortowy — poszukuje miłej, kultu­
ralnej, samotnej wdowy, lat 55—62,
posiadającej mieszkanie (dwa poko­
je superkomfortowe). najchętniej
dzielnica Podgórze lub Nowy Proko-
cim. Cel matrymonialny. Oferty 35476
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

S WARTO WIEDZIEĆ
I KORZYSTAĆ!

— Uprzejmie zawiadamiamy PT Klientów, że w płowej Hucie
B otwarta została nowa Ekspozytura PKO, która mieści się na os.

5 Pułku Lotniczego, blok nr 26.

§ Ekspozytura ta czynna jest w godzinach. 7.45—19, w soboty
S robocze 7.45—17.00 i obsługuje obrót oszczędnościowy i cze-

kowy.

£
Równocześnie informujemy, że wznowiła działalność, po re­

moncie, Ekspozytura PKO w Krakowie, Rynek Główny 21 (róg
Brackiej).

P Ekspozytura czynna w godzinach 7.45—19, w soboty robocze
® 7.45—17, obsługuje obrót oszczędnościowy i czekowy.

Narodowy Bank Polski
Oddział Okręgowy

w Krakowie

fWOLNE MIEJSCA NA

OBOZACH NARCIARSKICH I WCZASACH
Ow ZAKOPANEM O RABCE O PIWNICZNEJ

RYTRZE i KRYNICY
OFERUJE w ośrodkach wczasowych

WBTMZSMP„JUVENTUR”
Zgłoszenia osób indywidualnych i' zbiorowe zamówienia

s

£
=

s

______ ___ __ _ _ _

za- ~

kładów pracy prosi się kierować pod adresem: Kraków, Rynek -

Główny 32, tel. 22-80-97, 22-24-37. E

(•CEMENT BIAŁY
• RURY KAMIONKOWE śred. 2«0
• LUXFERY 15x15 cm

• GIPS CERAMICZNY
•TACZKI METALOWE
• PŁYTY PAŹDZIERZOWE
•OKNA ZESPOLONE
•OŚCIEŻNICE METALOWE
SPRZED A JE

skład Nr 7 WZSR „Samopomoc Chłopska” — Zakład

Handlu Opałem i Materiałami Budowlanymi
w Krakowie przy ul. Łagiewnickiej 52 b, tel. 66-15-27.

KAWAŁEK, wysoki, przystojny, do-,
brej prezencji, wykształcenie wyższe
— pozna odpowiednią panną do lat
35, chętnie ze środowiska wiejskiego.
Cel matrymonialny. Oferty 35817
,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MATUSIK Marek, zam. Wola Drwiń-
ska 25. zgubił wkładkę zaopatrzenio­
wa Ag 653701. wydaną przez Przed­
siębiorstwo Budowy Obiektów: Uży-

| teezności Publicznej „Budopol” —

Kraków. g-36750

KUPNO

KOMPLET mebli kuchennych, no­
wy — kupię. Tel. 66-90-32, po 20-tej.

g-36762

PRALKĘ automatyczną, nową —

kupię. Tel. 37-06-14. g-35889

KARATECE, kimono — kupię. Ofer­
ty 35861. „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LODÓWKĘ nową, rosyjską lub Si-
lesię — kupię. Oferty 35779 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WTRYSKARKĘ automatyczną kupię.
'

/i-erty 35864 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SUCZKĘ boksera, najwyżej roczną,
chętnie' bez rodowodu — kupię. Kro­
woderska, 79'36. g-35810

KIOSK warzywniczy na terenie Kra­
kowa kupię. Oferty 33502 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ISOPAST, Coneise lub Adaptie ku­
pię. Oferty 35604 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BUTY narciarskie, zachodnie, roz­
miar 9 — kupię. Oferty 35756 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

LODÓWKĘ nową, dużą, zdecydowa­
nie kupię. Os. Na Skarpie 59/37.

FIATA 125p, w dobrym stanie — ku­
pię. Oferty 35623 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Spółdzielnia Inwalidów

„CHELMET”
Kraków, ul. JÓZEFA 8

TEL. 66-29-39

♦ napełnia i naprawia
zapalniczki gazowe

napełnia i regeneru­
je długopisy i pisaki

♦ klei
wyroby szklane, krysz­
tały, ceramikę
♦ wykonuje
z folii woreczki, oprawy -

i teczki.
Ponadto kupuje mate­

riały i surotvce do Wy-
wykpnywania wymienio­
nych usług

SPRZEDAŻ
OPONY radialne czeskie — 165X13,-
z dętkami oraz kożuch damski ma­
ły — sprzedam. Telefon 66-90-32, po
20-tej. g-36763

ŁADNY kożuch damski, prawie no­
wy, rozmiar średni, zamjenię na fu­
tro. Oferty 35558 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOLEJKĘ elektryczną „NN”, kom­
pletną — sprzedam. Tel. 44-08 -61.

NARTY „Atomie” snrzedam. Tel.
11-80-71. g-35536

ZASTAVĘ 750 na części sprzedam.
Os. Teatralne 7/6, godż. 16—18.

MERCEDESA 220D, rok 1973, Silniki
200D i 200 benzynowy oraz skrzynię
biegów, z RFN — sprzedam. Jordan,
Gilowice 480, k. Żywca. g-35607

PIANINO w dobrym stanie sprze­
dam. Oglądać można w soboty (cały
dzień), niedziele w godz. 15—19. No­
wa Huta, os. Stalowe 9/4. g-35568

TELEWIZOR kolorowy sprzedam. Tel.

grzecznościowy 44-96-89, po godz. 19.

..CANON” AV-1 sprzedam. Tel.
33-73-56. g-35573

OBRĄCZKI złote sprzedam. Teł.
37-32-44, po 16-ej. g-35574

DYWAN 2,5X3,5 oraz używany tele­
wizor — sprzedam. Śląska 10/3.

BIAŁEGO, 6-miesięcznego pudelka
— miniaturkę, z rodowodem — sprze­
dam. Oferty 35611 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WOŁGA M-2i — nowa blacharka, la­
kier, tapicerka, ogumienie, bez sil­
nika — sprzedam lub kupię silnik.
Al. Planu 6-letniego 132/2. g-35961
AKUMULATOR 60 Ah.' nowy, felgi
oraz dętki używane do Fiata 125p —

sprzedam. Tel. 11 -77-55, .wewn. 284.

FIATA 126p, rok produkcji 1978 —

sprzedam. Oglądać: .ul, Kapelanka 39,
po godz. 15. g-35966

KAROSERIĘ Fiata 125p, rok 1977 —

sprzedam. Tel. 37-40-48. wewn. 1S.

PIEC łazienkowy gazowy oraz mi­
skę ustępowa, nowe — sprzedam.
Tel. 33 -38 -59. g-35789

LOKALI

STUDENT Akademii Medycznej, oby­
watel USA. z żoną — poszukuje su-

perkomfortowego mieszkania. Ofer­
ty 36665 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWY SĄCZ — własnościowe mie­
szkanie M-4. 50 ms, supe-komfortb-
we — sprzedam. Oferty 36816 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2. ■

MŁODE małżeństwo, spodziewające
się dziecka, wynajńiie pokój z ku­
chnią lub garsonierę. Oferty 35528
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

KOŁODZIEJCZYK Czesław, zam.

Krzczonów 47. zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 741052. wydaną przez
Urząd Gminy w Tokarni. g-36312

WYSOKA nagroda za wskazanie
miejsca postoju skradzionego Fiata
126p. KUB 40-31, koloru sahara (żół­
ty). Oferty 36322 „Prasa" Kraków,
Wiślnatfl.

KACZMARCZYK Marek, zam. By­
stra Podhalańska 58. zgubił wkład­
kę zaopatrzenia nr 289914, wydaną
przez Krakowskie Zakłady Armatur
w Jordanowie. g-36613

JUREK Helena, zam. Wieliczka, Szu­
ja 26. zgubiła wkładkę zaopatrzenia
Ah 621400, wydaną przez Urząd Mia­
sta i Gminy Wieliczka. g-S6606

ŁAZARZ Józefa, zam. Toporzysko
237. zgubiła wkładkę zaopatrzenia nr

432230 oraz nr 288190 dla męża Ed­
warda, nr 288191 dla syna Stanisła­
wą, wydane przez Urząd MJasta i
Gminy Jordanów’. g-3»805

PILCH Józef, zanl. Myślenice, os.

1000-lecia 22/40, zgubił wkładki zao­
patrzenia Ag 033756 oraz Ag-,033756 dla
syna Piotra -- Ag 033737 dla syna
Macieja, Ag 033758 dla córki Elżbie­
ty. w;,-dane przez Zakład Transportu
i Sprzętu Drogowego Wieliczka oraz

Ag 489052 dla żony Ireny, wydana
przez „Społem” WSS — Oddział My­
ślenice. . , g-36804

CHOLEWA Bronisław, zam. Kraków,
ul. Aleksandry 9/16, zgubił wkładki
zaopatrzenia Ag 503919 oraz Ag 505920
dla syna Piotra, wydane przez Przed­
siębiorstwo Transportowo-Sprzętowe
Budownictwa „Trahsbud-Kraków”

MATUSIK Józefa, zam. Drwinia s.

woj. krakowskie.. zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ah 750587. wydaną przez
Szkołę Zbiorczą w Drwirui. g-36788

MACHAJ Janusz, zam. Kraków, Lu­
belska 20/7. zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ah 652275. wydaną przez Wo­
jewódzkie Zrzeszenie Prywatnego
Handlu i Usług w Krakowie g-36699

OPRYCHAŁ Grzegorz, zam. Kraków,
Ćwika 26, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ah 706246. wydaną przez AGH.

HANUSIAK Adam, zam. Facimieeh
134. zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
835906, wydaną przez Zakłady Kon­
strukcji Stalowych „Elbud” w Kra­
kowie. g-36728

ANDZEL Stanisław, zam. Złotniki 66,
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ah
571366, wydaną przez Urząd Gminy
Igołomia — Wawrzeńezyce oraz le­
gitymację członkowską nr -211885, wy­
daną przez Związek Bojowników o

Wolność 1 Demokrację w Krakowie.

URBAN Stanisław, zam. Kraków —

Nowa Huta, os. Wysokie 11/14, zgubił
wkładki zaopatrzenia Ag 650270. wy­
daną przez Urząd Dzielnicowi- Kra­
ków — Nowa Huta oraz Ag 169680
dla żony Małgorzaty, wydaną przez
Przedsiębiorstwo. Gospodarki Mieszka­
niowej „Śródmieście”, Ag 147245 dla

syna Bogusława, wydaną przez U-
rząd Dzielnicowy Kraków-Sródmie-
ście. g-36660

WRONA Władysław, zam. Dobrano-
wice 94. zgubił wkładki zaopatrzenia
.Ag„,24j632, ,,Ag, 243031. .dla-, żony Anny,
Ag 243042 dla syna Roberta. Ag 243043
dla-, córki Małgorzaty, wydane przez
Spółdzielnię Pracy „Erdal” w Kra­
kowie. g-36659

TOW9ASZ Stefan, zam. Kraków’, ul.
Sebastiana 22/6. zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 237653. wydana przez
Przedsiębiorstw’0 Gospodarki Mie­
szkaniowej Kraków-Sródmieścle.

PLUTA Józef, zam. Niedźwiedź 50.
zgubił wkładki zaopatrzenia Ah 761185
oraz Ah 761186 dla syna Ryszarda,
wydane przez Stację Hodowli i U-
nasienianla Zwierząt — Zabierzów.

GŁOWA Tadeusz, zam. Wawrzeńczy-
ce 12. zgubił wkładki- zaopatrzenia
Ag 099246. Ag 099247 dla córki Jolan­
ty, Ag 099248 dla syna Tomasza, wy­
dane przez Warsztaty Szkolne Ze­
społu Szkół Mechanicznych Nr 3 —

Kraków. g-36547

MALLY Wandzie, zam. Kraków. Go­
łębia 4/4. skradziono wkładkę zaopa­
trzenia Ag 866125, wydaną przez
Państwowy Szpital Kliniczny AM w

Krakowie. g-35753

DYRDAS Zofia, zam. Januszowice
18. zgubiła wkładkę zaopatrzenia Ag
034689, w’ydaną przez Zjednoczenie
Przemysłu Rafineryjnego 1 Petro­
chemicznego „Petrochemia” — Kra­
ków. g-36268

ŁUCHNIAK Małgorzata, zam. Kra­
ków. Lublańska 22/40. zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia Ag 735067 wydaną
przez Spółdzielnię Pracy „Wispol” —

Kraków. g-35094'

BILIK Helena, zara. Kraków, Mani­
festu Lipcowego 11/1, zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia Ag 827014, wydaną
przez Cech Rzemiosł Metalowych
i Motoryzacyjnych — Kraków.

MASTELA Jan, zam. Glanów 121,
zgubił wkładki zaopatrzenia nr 312957,
nr 812933 dla żony Barbary, dla sy­
nów: Marcina —. nr 812956, Tomasza
— nr 812955, nr 812954 dla córki Ka­
tarzyny, wydane przez WZPG „Sto­
mil” w Wolbromiu. g-360S6

■WROBEL-JASTRZĘBSKA Anna, żarn.
Kraków, ul. Szaflarska 5/9, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia Ag 311379. wy­
daną przeż Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Domino”.

ŁĘKAS Anna, zam. Kraków, os. Na
Lotnisku 9/16, zgubiła wkładki zao­
patrzenia Ah 499381, Ah 499383 dla
syna, Tomasza, Ah 4993S2 dla córki
Marty, wydane przez Miejskie Przed­
siębiorstwo - Energetyki Cieplnej.

CHANEK Anna. zam. Kwapinka 2,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia Ag
894196, wydaną . przez Urząd Gminy
w Raciechowicach.

PKYK Maria, zam. Kraków, ul. Ta-
klińskiego 27, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ah 519000, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj­
nych. — Kraków. g-36007

GNYLA Stanisława, zam. Kraków,
os. Złotego Wieku 3/42, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia Ah 711824, wy­
dana przez Kombinat Budownictwa
Mieszkaniowego „Zachód” — Kra­
ków. g-35946

SUDER Aniela, zam. Stercza 248,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia Ah
633621. wydaną przez Urząd Miasta
i Gminy Wieliczka. g-35945

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ ogrodnicza 3000 na oddam
w dzierżawę oraz sprzedam „paka­
merę”. Oferty' 36722 „Prasa” Kraków,
Wiślna S,

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium ds. Wykroczeń przy Naczelni ■*
ku Dzielnicy Kraków-Sródmieście w Krakowie, nr rej. 3937/82, z dnia
6 października 1982 r. — Ryszard Bosak, syn Józefa, urodź. 4 VII
1954 r., zamieszkały w Krakowie, ul. Dobrego Pasterza 110/115, obwi­
niony o to, że dnia 4 października 1982 r., o godz. 21, w Krakowie
przy ul. Floriańskiej, będąc pod wpływem alkoholu donośnym gło­
sem używał słów nieprzyzwoitych, przez co zakłócił spokój i wywołał
zgorszenie ,w miejscu publicznym, został uznany, winnym zarzucanego
mu czynu stanowiącego wykroczenie z art. 51 § 2 kw., i na podstawie
tego przepisu wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wy­
sokości 15000 zł (piętnaście tysięcy złotych), z zamianą na 75 dni kary
zastępczej aresztu na wypadek gdyby egzekucja grzywny okazała się
bezskuteczna, przyjmując 1 dzień: aresztu jako równoważny grzywnie
w wys. 200 zł, a ponadto orzeczono jako karę dodatkową podanie
orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości w prasie na koszt

obwinionego i zapłatę 150 zł kosztów postępowania.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium ds. Wykroczeń przy Naczel­
niku Dzielnicy .Kraków-Sródmieście w. Krakowie, nr rej.. 3587/82,
z dnia 30 września 1982 r. — Stefan Wojciechowski, syn Juliana,
urodź. 28 VII 1943 r., zamieszkały w Krakowie, ul. Estońska 6/5, ob­
winiony o'to, że dnia 21 czerwca 1982 r., około godz. 0.05 na ul. Jana
w Krakowie, nie posiadając wymaganych uprawnień (prawa jazdy)
kierował samochodem marki Fiat 125 p. będąc w stanie nietrzeźwości
przy stwierdzonym u niego stężeniu alkoholu we krwi w ilości 2.2
promille, został uznany winnym zarzucanego mu czynu, stanowiącego
wykroczenie z art. 87 § 1 kw i § 193 ust. 1 Rozp. MKiSW z dnia 20
VII1968r.(Dz.U.nr27,poz.183)i.napodstawieart.87§1i3kw
wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wysokości 20800 zł

(dwadzieścia tysięcy złotych), z zamianą na 50 dni kary zastępczej
aresztu, na wypadek gdyby egzekucja grzywny okazała się bezsku­
teczna, przyjmując 1 dzień aresztu jako równoważny grzywnie w wys.
400 zł, a ponadto orzeczono jako karę dodatkową zakaz prowadzenia
pojazdów’ mechanicznych na okres 2 lat oraz podanie orzeczenia
o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia w prasie na

koszt obwinionego. •

Ponadto orzeczono zapłatę przez obwinionego 150 zł tytułem kosz­
tów postępowania i 300 zł kosztów analizy chemicznej, krwi.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium ds. Wykroczeń przy Naczel­
niku Dzielnicy Kraków-Sródmieście w Krakowie, nr rej. 3581/82,
z dnia 30 września 1982 r. — Wojciech Rutkowicz, syn Jana, urodź.
30 IV 1951 r., zamieszkały w Zabawie nr 139, gin, Wieliczka, obwi­
niony o to, że dnia 10 czerwca 1982 r., o godz. 3.50, będąc w stanie
nietrzeźwości, przy stwierdzonym u niego stężeniu alkoholu we krwi
w ilości 1,7 promille, kierował samochodem marki Dacia w Krakowie,
na skrzyżowaniu ul. Manifestu Lipcowego, przejechał przy czerwo­
nym świetle dla swojego kierunku ruchu, nie zatrzymał się do kon­
troli przez funkcjonariusza MO, zajechał drogę i doprowadził do ko­
lizji z autobusem MPK na ul. Karmelickiej i najechał na zaparko­
wany samochód marki Trabant na ul. Karmelickiej, uszkadzając go,
został uznany winnym -zarzucanego mu czynu, stanowiącego wykrocze­
niezart.87§1kw.§113ust.1.pkt.1,§24ust.1,§117ust.4,§27
ust. 1 Rozp. MKiSW z dnia 20 VII 1968 r. (Dz. U. nr 27. poz. 183) _i na

podstawie art. 87 § 1 i 3 kw wymierzono mu jako karę zasadniczą
grzywnę w wysokości 20000 zł (dwadzieścia' tysięcy złotych), z zamia­
ną na 50 dni kary zastępczej aresztu na wypadek gdyby egzekucja
grzywny okazała się bezskuteczna, przyjmując 1 dzień aresztu jako
równoważny grzywnie w wys. 400 zł, a ponadto orzeczono jako karę
dodatkową zakaz prowadzenia pojazdów’ mechanicznych na okres 2
lat i podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości w pra­
sie na koszt obwinionego.

Orzeczono również zapłatę przez obwinionego 150 zł tytułem kosz­
tów postępowania i 300 zł kosztów' analizy chemicznej krwi.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium ds. Wykroczeń przy Naczel­
niku Dzielnicy Kraków-Sródmieście w Krakowde, nr rej. 3975/82,
z dnia 8 października 1982 r. — Józef Charnik, syn Stanisława, urodź.
5 X 1956 r., zamieszkały w Krakowie, ul. Legnicka 16/1, obwiniony
o to, że dnia 6 października 1982 r., około godz. 13.40. na ul. Dobrego
Pasterza w Krakowie kierował samochodem marki Trabant, nr rej.
KRE 7917, będąc w stanie nietrzeźwości, przy, stwierdzonym u niego
stężeniu alkoholu we krwi w ilości 2,8 promille, a ponadto nie zacho­
wał bezpiecznej szybkości i. należytej ostrożności, w wyniku czego
zjechał na lewą stronę jezdni i doprowadził do zderzenia z jadącym
z kierunku przeciwnego samochodem marki Fiat 126 p, został uznany
winnym zarzucanego mu czynu, stanowiącego wykroczenie z art. 87
§1kwi§24ust.iRozp.MKiSWzdnia20VII1968r.i§16ust.1,
1 na podstawie art. 87 § 1 i 3 kw wymierzono mu jako karę zasadni­
czą grzywnę w wysokości 18000 zł (osiemnaście tysięcy złotych), z za­
mianą na 90 dni kary zastępczej aresztu na wypadek gdyby egzeku­
cja grzywny' okazała, się bezskuteczna, przyjmując 1 dzień aresztu

jako równoważny grzywnie w wys. 200 zł, a ponadto orzeczono jako
karę dodatkową zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na ókrefe
2 lat i podanie orzeczenia do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia
w prasie na koszt obwinionego.

Ponadto orzeczono zapłaty przez obwinionego 150 zł tytułem kosz­
tów' postępowania i 300 zł kosztów' ajializy chemicznej krwi.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium ds. Wykroczeń przy Naczel­
niku Dzielnicy Kraków-Krowodrza, nr rej. SA I 6120/1406/82, z dnia
7 października. 1982 r. — Wojciech'Węgrzyn, syn Kazimierza, urodź.
24 III 1952 r., zamieszkały w Krakowie, ul. Szujskiego 1/18, obwinio­
ny o to, że w' dniu 7 maja 1982 r., okóło godz. 22.20, na ul. Fizyków'
w Krakowie, nie posiadając wymaganych uprawnień (prawa jazdy)
kierował samochodem marki Fiat 126 p, nr rej. KRE 1206, będąc
w stanie nietrzeźwości, przy stwierdzonym u niego stężeniu alkoholu
we krwi w ilości 1,1 promille, został uznany winnym zarzucanych mu

czynów, stanowiących wykroczenie z § 193 ust. 1 rozp. MKiSW z dń.
20VII1968r.(Dz.U.nr27,poz.183)orazart.87§1kwinapod­
stawie art. 87 § 1 i 3 kw wymierzono mu jako karę zasadniczą grzyw­
nę w wysokości 5000 zł (pięć tysięcy złotych) oraz jako kary dodatko­
we:

— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres 2 lat
— podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą

ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego,
a ponadto orzeczono zapłatę kosztów' postępowzania w' wys. 150 zł
i kosztów chemicznego badania krwń w wys. 300 zł.
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Miód naturalny • konfitury
ciasta w proszku
kremy i budynie

1' (DcOetterl
Dr. Oetker
oferują w’ dużym wyborze stoiska branży spożywczej
w sklepach
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I PRZEDSIĘBIORSTWA EKSPORTU

WEWNĘTRZNEGO „PEWEX“
Wysoka jakość oraz minimalny czas potrzebny na

przyrządzenie gotowego produktu — to podstawowe
zalety wyrobów firmy „Dr Oetker”
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SOSKRAOWA

Serc trzeba—nie pieniędzy

Garstka prawdziwych
społeczników otacza

opieką chorych i biednych
W170-tysjęcznym

<• Podgórzu
jest ęk. 900 starszych osób
objętych pomocą społeczną

organizowaną przez Zespół Opie­
ki Zdrowotnej, połową z nich to
ludzie schorowani i niesamodziel­
ni, są Więc otaczani opieką przez
siostry PCK, młodzież szkolną
oraz sąsiadów'. Osobom w7"'trud­
nej sytuacji materialnej wypła­
ca się zasiłki stałe lub okreso­
we albo też kupuje się im: opał,
ży wność czy' odzież. Dotarcie do
takich osób, które wymagają o-

pieki lub pomocy iiie jest zada­
niem łatwym bo zdarza, się cza­
sem i. tak, że ludzie odmawiają
przyjęcia pomofcy.

Właśnie te zadania spełniają te­
renowi opiekunowie społeczni,

Przed 80 lały
15 XII 1902 r.

.»

• Dzisiaj, we wcżeśiiyeh
godzinach . porannych, do kli­
niki prof. Korczyńskiego
przywieziono 42-Ietnią Marię
Sas ze wsi Maniowe, którą-
przed 1.2 dniami napadł na

drodze i pokąsał pies, przy­
błęda we wsi, który, jak wy­
kazują objawy7 ehoroby —

był wściekły. Chorej natych­
miast zastrzyknięto dawkę
szczepionki ochronnej Pasteu­
ra, która jednak ńie przy­
niosła żadnej ulgi cierpiącej,
ponieważ u pokąsanej rozwi­
nęła się już w pełni straszli­
wa choroba, jaką jest Wście­
klizna. Maria Saś kona w

straszliwej męce w specjal­
nym łóżku ż kratą, w tym
samym pokoju, w którym
przed trzema tygodniami na

wściekliznę zmarła Tekla Zy-
bej z Dukla*... „Czas”

• Utrzymujące Się od kil­
ku już dni silne, mrozy, nocą
dochodzące do minus 26 st. C.,
przy braku śniegu, poważnie

'

zagrażają wymrożeniem je­
siennych zasiewów’ Skutych
grubą warstwą lodu.

„Czas”
• Antoni- Rothe w Krako­

wie, .przy, ulicy Sławkowskiej
L. 13 poleca Szanownej Pub­
liczności własnego wyrobu
pierniki świąteczne z czy­
stego, pszczelego miodu; oz-

*ttóbnie i gładko lukrowane
oraz bez cukru. Ceny umiar-
kówąńe. Zamówienia wyko­
nuje jak najstaranniej i naj­
spieszniej.

„Czas”

Na dobrą sprawę każdy dzien­
nikarz zajmujący się spra­
wami budownictwa miesz­

kaniowego i towarzyszącego oraz

inwestycjami ^komunalnymi w

Krakowie powinien podać się do
dymisji i zmienić pole zaintere­
sowań, lub wszystkie kolejne
teksty, zamieszczać w żałobnej
obwódce od lat bowiem • nie
pozytywnego i optymistycznego
nie .ma dó powiedzenia swoim
Czytelnikom. I bynajmniej nie
dlatego, że kieruje nim zła wola,
lub jest z uradzenia malkonten­
tem, Nawet najwięksi optymiści
muszą się w końcu poddać,

Ta nazbyt może wobec społe­
cznej wagi problemu — osobista
refleksja po raz kolejny nasu­
nęła mi się w trakcie wczoraj­
szej ogromnej narady, na która
wiceprezydent A. Żmuda zwołał
do siebie wszystkich dyrektorów
odpowiedzialnych za budownict­
wo i gospodarkę komunalną. Ce­
lem spotkania była ocena reali­
zacji planu za 11 miesięcy i za­
poznanie się z warunkami i mo­
żliwościami realizacji planu w

roku przyszłym. Powiem wprost
— wnioski w obu dziedzinach są

ponure.
Jeszcze kilka miesięcy temu,

gdy zapoczątkowano zwyczaj od­
bywania operacyjnych sztabów
ludzi odpowiedzialnych i kompe­
tentnych można było usłyszeć
autorytatywne wypowiiędzi, iż
mimo trudności'! kłopotów plan
na 32 rok musi być zrealizowa­
ny, wszak i tak został w porów­
naniu do lat poprzednich zna­
cznie obniżony. W miarę upły­
wu czasu, gdy konkretnych efek­
tów nie przybywało, narastały
natomiast nieporozumienia wy­
nikające z nieprecyzyjnych prze­
pisów, a czasem nawet ich bra-

których w Podgórzu jest, zaled­
wie 37. W przydzielonych rejo­
nach wyszukują osoby w trud­
nej sytuacji życiowej i same lub
wspólnie z siostrami PCK stara­
ją się im pomóc. W tak dużej
dzielnicy jest to tym bardziej u-

ciążliwe. że opiekunowie to w

większości ludzie starsi. A rejony
są spore i trzeba się nieźle na­
chodzić by choćby , tylko zajrzeć
do swych podopiecznych.

Na dorocznym spotkaniu tere­
nowych opiekunów7, które odby­
ło się wczoraj, przedstawiciele
Zespołu Opieki- Zdrowotnej, Wy­
działu Zdrowia i Urzędu Dziel­
nicowego gorąco dziękowali spo­
łecznym opiekunom za poświęce­
nie z jakim służą innym miesz­
kańcom miasta. Mogłoby się
wydawać, że zwiększone ilości
pieniędzy ułatwiają opiekunom
pracę. Ale jest trochę inaczej.
Muszą jeszcze dokładniej pozna­
wać środowisko, w którym żyje
wielu potrzebujących pomocy, eo

wymaga dodatkowego wysiłku i
czasu. A biurokracja związana z

przydzielaniem darów i zasiłków
— jeśli nawet konieczna, to bar­
dzo czasochłonna —> nie bardzo
sprzyja rozszerzaniu ilości osób
objętych opieką.

Zresztą, co podkreślono, w tej
pracy ważniejsze jest serce niż
ilość pieniędzy, z którą się przy­
chodzi. A organizatorów pomocy
społecznej w Podgórzu bardziej
ucieszyłaby informacja □ pozy­
skaniu kilku aktywnycn opieku­
nów terenowych, niż kilka milio­
nów złotych.'

Terenowym opiekunom wrę­
czono wczoraj dyplomy, książki,
nagrody pieniężne zaś, uroczyste
spotkanie umiliły występy arty­
stów „Estrady”. - (ag)
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Kapel i orkiestr
podwórkowych

jest w Krakowie
Sporo. Z prawdzi­
wym jednak roz­
rzewnieniem mie­
szkańcy naszego
miasta przysłu­
chują się mistrzo­
wskiej grze r.a

skrzypcach- no

pularnego cygań­
skiego skrzypka.

Budownictwo

Było źle, jest źle

jak będzie?
gu 11 miesięcy wybudowano 2.W8ku — w ramach "efo.rmy — gdy

.bank naciskał, a przedsiębiorst­
wa nie mogły sobie poradzić z

uporządkowaniem własnej gospo­
darki rozpoczęto walkę o plan
metodą interwencji w poszcze­
gólne obiekty i problemy na nich
występujące. Fakt, wiele dzięki
temu załatwiono, za mało jed­
nak by uratować plan. Za dużo
— by można było powiedzieć, że
reforma w • budownictwie zadzia­
łała wyzwalając inicjatywę,

, kształtując umiejętność samo­
dzielnego pokonywania trudno­
ści, ucząc ekonomicznego myśle­
nia nie tracąc z pola widzenia
potrzeb społecznych. Samodziel­
ność przedsiębiorstw w wielu
wypadkach sprowadza się dz.ta/io
robienia tego co najwygodniej­
sze za to przynoszące najwięk­
szy zysk. Oto nowe, swoiste o-

blicze' woluntaryzmu. Tym razem

już sankcjonowanego majesta­
tem reformy dowolnie interpre­
towanej i naginanej.

to fakty:
W pierwszym kwartale

bieżącego roku w budow­
nictwie mieszkaniowym i' towa­
rzyszącym mu oraz w inwesty­
cjach gospodarki komunalnej nie
zrobiono prawie nic lub bardzo
mało. W czwartym kwartale pró­
buje się wykonać trzy czwarte

rocznego planu. Zadanie oczywi­
ście niewykonalne. Efekt? W eią-

/Id świąt, * właściwie świą-
'S tecznego tzczyiu wyjaz­

dowego dzieli mas kilka dni.
Już teraz usiłujemy kupić bi­
lety. Z k&lejoWymi, chociaż i
tu są już kolejki, jżst jesz­
cze jako tako, ale zdobycie
biletów autobusowych, to

prawdziwy koszmar.
Przy ul. św. Marka „Orbis”

oblegają tłumy. Ludzie stoją
na ulicy, gnieżdżą się w śro­
dku, dochodzi do omdleń,
ataków serca, kłótni. Umęcze­
ni są, zarówno klienci jak i
kasjerki. Traci się niepo­
trzebnie masę czasu.

Koszmar
w przedsprzedaży

Bywalcy orbisowskiej ko­
lejki twierdzą, że wystarczy­
łoby po prostu uruchomienie
przynajmniej na czas świą­
tecznego szczytu dwóch doda­
tkowych okienek, funkcjonu­
jące bowiem trzy kasy nie
rozwiązują problemu , nawet
w normalnym czasie.

Takie miasto jak Kraków
powinno wreszcie dorobić się
przyzwoitego punktu przed­
sprzedaży biletów. Może . np.
„Orbis” porozumiałby się z

przedsiębiorstwem handlo­
wym, które dysponuje w tej
chwili całą masą pustych lo­
kali, może potrzebna jest po­
moc władz miasta. W każdym
razie jedno jest pewne, obe­
cna sytuacja urąga wszelkim
zasadom obsługi klienta i hi­
gieny pracy. fbog)

„Betlejem polskie44
w Teatrze Ludowym

Tradycyjnie w okresie Bożego
Narodzenia Państwowy Teatr Lu­
dowy prezentuje malownicze i
wzruszające widowisko Lucjana
Rydla „Betlejem polskie” w re­
żyserii Henryka Giżyckiego, sce­
nografii Józefa Napiórkowskie­
go i choreografii Jacka Tomasi­
ka. Pierwsze przedstawienie od­
będzie się dnia 19 XII br. o

godz. 18.

Fot. JADWIGA RUR1S

mieszkań, czyli zaledwie 55 proc,
planu rocznego. W grudniu bu­
dowlani obiecują jeszcze 846
mieszkań. Jeśli nawet dotrzyma­
ją słowa to i tak nie będzie się
czysyi chwalić. Planowanych pa­
wilonów handlowo-usługowych I

socjalnych przekazano 12 proc.,
obiecując do końca roku podgo-
nienie do 50 proc. Miało powstać
w tym roku kilka przychodni o

łącznej powierzchni ok. 8 tys. m

■kw. Do dziś nie ma żackiej, na

koniec roku może będzie jedna.
Jedynie resort oświaty miał w

tym roku dobrą passę. Spisał się
. też „Budopol” na szpitalnyclmo-
biektach służby zdrowia.

W planie terenowym w zakre­
sie gospodarki komunalnej też
nie jest wesoło. Grozi nam prze-
padnięcie' sporej ilości limitów.
Co- prawda w trakcie narady
wiceprezydent Żmuda przypo­
mniał wrześniową decyzję J. Ga-
jewicza, iż jeśli przęparinie choć
jedna złotówka, to w ślad aa nią
pójdą decyzje personalne — wi­
dać jednak nie przejęto się tym
specjalnie, a każdy po cichu li­
czy, że jakoś się wywime. I kto
wie, może mają rację.

Gwoli sprawiedliwości dodam
jednak, że na naradzie zapadła
decyzja, iż w połowie. stycznia
każde przedsiębiorstwo zostanie
szczegółowo rozliczone z wyko­

W czterech punktach Krakowa trwa przedświąteczna sprzedaż
choinek. Odwiedziliśmy śródmiejski punkt przy ul. Karmelickiej.
Sprzedaż trwa tu już trzeci dzień i w tym czasie kupiono około 500
drzewek. Przeważają dość duże ponad 2.5-rnetr-owe świerczki, prze­
ciętnie w cenie 250 zł. Mamy z dziećmi przeglądają, zastanawiają
się, wreszcie wybór zapada... ,

Sądzimy, że decydowano by się szybciej, wiedząc, że dla Krakowa
przewidziano zaledwie 6 tys. choinek, z tego dla- Śródmieścia prze­
znaczono 2 tys. Ostatnia spodziewana dostawa dotrze na ul. Karme­
licką we czwartek, (j.r.) Fot. .Jadwiga Rubiś
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Kompetentny
Telefon do dyrektora, jednego

z niezbyt wielkich krakowskich
przedsiębiorstw:

— Panie Dyrektorze, czy wa­
sze przedsiębiorstwo prowadzi
roboty, o których chcemy napi­
sać?.

— Nić/my się tym nie •zajmu­
jemy. Mamy inny profil działa­
nia.

Kolejny telefon do pokrewnej
instytucji,

— Nie, to nie my. Ta, sprawą
zajmuje się...

— Tam już dzwoniłem. Dyrek­
tor powiedział, że tó nie oni.

—■To prószę zadzwonić do
kierownika. Poclam panu numer.

Tąfn dowie się pan. wszystkiego.
kierownik udziela wyczerpu­

jącej informacji. Mówi nawet,
zastrzegając się, że jest to jego
prywatny punkt widzenia, ó nie­
co innym niż proponowane obe­
cnie rozwiązaniu sprawy. Ale za­
pytany o nazwisko, szybko wy­
jaśnia:

— Ja mówię to zupełnie pry­
watnie. Dyrektór zastrzegł sobie,
że tylko On udziela informacji
prasie,

— Z dyrektorem już rózmawia-
łem. Mówił, że wy tm nie nie
robicie.

Chwila milczenia. 4 ooism
— No to cóż. Pozośtaje mi tyl­

ko przychylić się do zdania dy­
rektora. « \

Notatnik
DZIŚ O GODZINIE:

♦ 18 — rSś SM „Krakus”, ul.
Wrocławska 28 — Recital Tadeu­
sza Rossa pt. ..Życie przerosło
kabaret”. Wstęp źa biletami.

* 18.30 — KDK, s. drewniana
— Studium Wiedzy o Sztuce:

nania zadań za 82 rok; Co z tego
wyniknie — zobaczymy.

A rok. 83? Pierwsza uwaga.
Miejska sieć ciepłownicza bez­
warunkowo wymaga poszerzenia
i uzupełnienia. Tymczasem żad­
ne z przedsiębiorstw nie wyra­
ziło jeszcze ochoty na przyjęcie
tych zadań. Po drugie: wszyst­
kie przedsiębiorstwa uciekają od
przyjmowania generalnego wy­
konawstwa, no bo po co sobie
brać na głowę tak nieprzyjemny
obowiązek. Po trzecie: przedsię­
biorstwa (dawniej tzw, branżo­
we) podległe poszczególnym re­
sortom bynajmniej nie mają o-

choty angażować się w inwe­
stycje miejskie i mieszkaniowe
na terenie Krakowa. Bardziej o-

płaca im się pracować gdzieś w

kraju, a najchętniej za granicą.
Po. czwarte: nie wszystkie zada­
nia zaplanowane na przyszły rok
są na tyle przygotowane od stro­
ny technicznej, by moana je by­
ło wykonać w terminie. Po pią­
te. po szóste, itd.

Generalnie; Przedsiębiorstwa
budowlano-montażowe zlokalizo­
wane w naszym województwie
dyśpbnują potencjałem zdolnym
„przerobić” w ciągu roku około
4Ó mld zł. Krakowski plan na

83 rok przewiduje około 10 mld
i Okazuje się, że nie ma komu
podjąć się tych zadań.

odczas wczorajszej narady po­
informowano zebranych, iż de­
cyzją sobotniego plenum KK

PZPR do końca grudnia ma być
przygotowany plan budownict­
wa mieszkaniowego, towarzyszą­
cego i inwestycji komunalnych
wraz z pełnym zabezpieczeniem
wykonawców i szczegółowymi
terminami. Dziś mamy . 15 grud­
nia.

EWA »MŁ1)ER

Informacja już ukazała się w

naszej gazecie. Nie dotyczyła
żadnej z wielkich inwestycji. Ot
krótka wzmianka, jakich co-

dzienię dużo w gazecie. Pan dy­
rektor, jeśli ją przeczytał, zna­
cznie rozszerzył swą wiedzę o

przedsiębiorstwie.
A dlaczego nie podaję nazw

i nazwisk? Boję się, że kierow­
nik zostanie „rozliczony” przez

dyrektora, który wszystko wie

lepiej. . "<«)

Moda Polska

Remont wiekuisty
Przy ul. Boh. Stalingradu

25 prosperował dobrze sklep
odzieżowy. Swego czasu ode­
brano go przedsiębiorstwu
,.Otex” i przyznano Modzie
Polskiej. Placówka istniała
kilkanaście miesięcy, po czym,
dwa lata temu, została zam­
knięta. formalnie na czas re­
montu. Jest to remont, jak się
wydaje, wiekuisty... W każ­
dym bądź razie niemal nic się
w sklepie nie dzieje. Jeśli Mo­
dzie Polskiej nie zależy na

tym salonie mody, może go
przekazać innej firmie, która
będzie zainteresowana tym
dużym lokalem. (ja)

krakowski
mgr R. Kaczor — Postimpresjo­
nizm — P. Gauguin — Symbo­
lizm i svntetyzm.

-
* 18.30 DDK Dworek Bia-

łoprądnicki — J. Stóbiński: —

Radiestezja —■wahadlarstwo.
* 19 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/IIp. — mgr M.
Sawiński *— „Wiedeń-Wiedeń La”
Austria cz. I i II. Kolor, prze­
źrocza.
JUTRO O GODZINIE:

* 11 — ODK „Wola”, ul. Kr.
Jadwigi 215 — mgr A. Budzi-
szewski — „Małe terrarium w

domu”.
* 16 — Klub Prac. Oświaty i

Wychowania, ul. Sienkiewicza 27
— Anna Uhl — „Wspomnienia,
jak za dawnych lat bywało”.

, *. 16_— Sukiennice, Kram pod
Ptaszkami — „Kolędy i pasto­
rałki” — koncertuje Śzmelcpaka.

* 17 — PAN, ul. Sławkowska
17 — (s. 26) Kom. Budownictwa
i Gospodarki Wodnej w„ Rolnict­
wie: dr inż. L. Pawłowski, dr
inż. K. Noga — „Rozwój obsza­
rów zainwestowania w . świetle
dokumentacji wywłaszczeniowej”.

* 17 — Sala Senacka AE, ul.
Rakowicka 27 — Pol. Tow.
Ekonom.: mgr A. Szybowicz
(główny specjalista d«- ekonomi­
cznych Fabryki Samochodów
Małolitrażowych w Bielsku-Bia­
łej) — „Zasady samodzielności,
samorzą dno ści, śamofinansowa -

nia i stopień realizacji ich w

przemyśle’’.
* 17 — DOK Przewóz, ul. Lut­

nia 1 — dr J. Kamocki — „Tra­
dycje świąteczne w krajach
świata”.

MPK informuje
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­

munikacyjne ■zawiadamia, że z

powodu remontu nawierzchni ul.
Suchy Jar i Karowej 15 i 16
grudnia międzj' godziną 8 a 15,
autobusy linii „146” jeździć będą
do Kujaw przez ulicę Dymarek.
Na trasie objazdu ustawiono dwa ’

przystanki: przy skrzyżowaniu z

ul. Nadbrzezie i ul. Karową.

TEATRY
Słowackiego 19.15 Trans-Atian-

tyk, Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.30 Clowni, Stary Teatr im. U-

Modrzejewskiej 18 Oresteia, Baga­
tela 19.15 Z księgi apokryfów,
Muzyczny (ul. Lubicz -.8) 19.15

Błękitny zamek, Groteska 17 Baai
o pięknej Pulcheryi i szpetnej Be-

styi, STU (al. Krasińskiego 16) .19

Tajna misja.

KINA
Kijów — nieczynne. Uciecha

Białe słońce pustyni (radź. 1. 15),
18, 20 Przeprowadzka (poi. 1. 18).
Warszawa 16 Narodziny gwia­
zdy (USA 1. 15 i- poże­
gnanie z filmem). 19 Agonia (radź.
1. 18). Wolność 15.45 Dolina Issy
(poi. 1. 18), 18, 20 Śmiertelny pościg
(fr. 1 . 15 — pożegnanie z filmem),
Wanda 15.45 Szantaż (ang. 1. 18 —

pożegnanie z filmem). 18 Kobra

(jap. 1. 18 — pożegnanie z filmem),
20 Konopielka (poi. 1 . 15), Mł.
Gwardia 16, 18. 20 Koronczarka

(szwajc. 1. 15 — pożegnanie z fil­
mem), Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
16 Dziewczyna i chłopak (poi. b.o.l,
13, 20 Szczególny dzień (wł. 1 . 18
— pożegnanie z filmem), świt (os.
Teatralne 10) 16 Oni walczyli za

Ojczyznę (radź. 1. 12), 19 Tess (fr.
1. 15), Mała sala 15, 17, 19 Zwier­
ciadło (radź. 1. 15), Światowid (os.
Na Skarpie 7) 16 Ostatni raz (USA
1. 15 — pożegnanie z filmem), 18,
20.15 Człowiek klanu (USA 1. 18
— pożegnanie z filmem), Mała
sala 15, 19 Bracia Karamazow

(radź. 1. 15), Kultura (Rynek Gł.

27) 16 O jeden most za daleko

(ang. 1. 15), 19 Nie ma powrotu
Johny (nol. 1. 15), 20.15 Zapis zbrod-

,ni (poi. 1. 15), Wiedza (Rynek GŁ

27) 14 Nie ma powrotu John;; (poi.
1. 15), 15.15 Zmory (poi. 1 .^18), 17
Anatomia miłości (poi. 1 . 15), Dorn
Żołnierza (ul. Lubicz 48) — niecz.,
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
15.45, 18, 20.15. Wujaszek z Amery­
ki (fr. 1 . 15), Rotunda (ul. Olean­
dry 1) 20.15 Śanchez i jego dzieci

(USA-meks. 1 . 18), Podwawelskie

(ul. Komandosów) 16 Gniazdo zło­
czyńców (rum. 1 . 18), Ugorek (os.
Ugorek) 14,45 Tajemnica szyfru
Marabuta (boi. b .o .), 16, 18.30 Czas

Apokalipsy (USA 1. 18). Sfinks (ul.
Majakowskiego 2). 16, 18. 20 Kung-
£u (poi. 1 . 15),

WYSTAWY

MUZEA,.
Wawel-kohmaty (śr. 12—17, ezw,

10—15). Wawel zaginiony (śr. ezw.

10—15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(śr. ezw. 10—15.30). Muzeum Kate­
dralne (śr. ezw. 10—16). Zamek i

Muzeum w Pieskowej Skale:

(niecz.), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce, Rola. Kra­
kowa w kształt, patriotycz. i in­
ternacjonał. treści . pols. . ruchu
robot. (śr. 9—17, ezw. 9—15
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: U źró­
deł naszego wieku (śr. 3—15, ezw7.

niecz.), w Poroninie: Lenin na Poa-
halu (śr. ezw. 8—16 wst. wol.), w

Białym Dunajcu (śr. 9—16, wst.
wol. czw. niecz.), Muzeum. Histo­
ryczne, Gołębia 4: Oficyna introli­
gatorska R. J .ahody (śr., czw. 9—15),
Muzeum Historyczne, ul. Pomor­
ska 2: Męezeństeo i walka Pola­
ków. w latach 1939—1945 (śr. 9—15,
czw. 11 —18). Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: (niecz.), Muzeum

Historyczne,- Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra­
kowa (śr. 9—15, czw. 11.— 18), Mu -

■zeum Historyczne, Franciszkańska
4: Szopki krak. (śr. czw. 10—17),
Muzeum Teatralne, ul. Szpitalna
21: (niecz.), Muzeum Judaistyczne,
ul. Szeroka 24 (śr, czw. 9—15), Mu­
zeum Narodow7e — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa
i rzeźby 1764—1900 (śr. niecz. ezw.

12—18 wst. wol.), Dom Matejki.
Floriańska 41: (niecz.), Szołąyskieh,
pl. Szczepański 9: Galeria pols.
sztuki do 1764 r. (śr. 10—16, ezw.

niecz.), Czartoryskich, Pijarska 3:

(niecz.) . Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Galeria mai. i rzeźby (śr. 12—18
wst. wol., ezw. 10—16), Archeolo­
giczne, Poselska 8 (śr. niecz. czW.
14—18 wst. wol.), . Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współez. fauna
Polski (śr. czw. 10—13 wst. wol.) .

Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud., Matka Boska Czę­
stochowska w .sztuce ludu pols.
(śr. czw. 10—18), Pawilon Wysta­
wowy, pl. Szczepański 3a: Sztuka
dla przeżycia (RFN) (śr. czw. 11 —

18), Pryzmat, Łobzowska 3: (niecz.).
(Dokończenie na. str. S)
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W celu ratowania klubowych finansów Andreas Wenzel:

Cracovia uruchamia
działalność gospodarczo

„Nadziei na sukcesy
jeszcze nie straciłem"

SPORT pochłania coraz więcej pieniędzy. I nie wynika to tylko
i narastającej inflacji. Dlatego kluby takie na przykład jak Cracovia,
nie mające finansowego oparcia w dużym zakładzie pracy, w resor­
cie typu MON czy MSW ciągle muszą liczyć na pomoc lokalnych
władz i bogatych patronów. Nie sposób jednak ciągle oczekiwać przy­
słowiowej manny z nieba, pora szukać innych sposobów wzbogaca­
nia klubowej kasy. Jednym z nich jest prowadzenie działalności go­
spodarczej, i to w różnych formach — produkcji, usług, handlu.

W głównej mierze tej, sprawię
poświęcone było wczorajsze, nad­
zwyczajne, walne zgromadzenie
Członków Cracovii. Szło miano­
wicie o wprowadzenie do statu­
tu klubu zmian, które formalnie
regulowałyby kwestię działalno­
ści gospodarczej. Zarząd „pasia­
ków”, postanowił bowiem ruszyć
od nowego roku w kierunku zdo­
bywania dodatkowych funduszy.
Loteria fantowa i sprzedaż pa­
miątek w kiosku obok stadionu
stały się już faktem. Wkrótce
iiHiiimmiiiiinutnitiiiimiiimHimin

Ze sportu szkolnego

W NOWEJ HUCIE tamtej­
szy ZD SZS urządził druży­
nowy turniej szachowy o mi­
strzostwo dzielnicy. W zawo­
dach uczestniczyło 96 zawo­
dniczek i zawodników,
zwycięzcy poszczególnych tur­
niejów: szkoły podstawowe,
klasy 1—4, dziewczynki —

SP nr 102 w składzie Joanna
Małysa, Maria Fasula, chłop­
cy — SP nr 102: Grzegorz Pa­
jąk, Aleksander Kuleta, klasy
5—8, dziewczynki: SP nr 85
— Agnieszka Woźniezka, Moni­
ka Gabor, Katarzyna Prucia,
chłopcy — SP 77 — Jacek
Pabiańczyk, Marek Miśkowicz,
Jarosław Stelmach, szkoły
średnie, dziewczęta — XII LO
— Małgorzata Brańka, Lidia
Jagoda, Agata Wardęga, chło­
pcy — III LO — Jerzy Jan-
czur, Leszek Batko, Piotr Stę­
pień.

W łącznej klasyfikacji dru­
żynowej zwyciężyły zespoły:
dziewczęta — SP nr 85 przed
SP nr 102, oraz XII LO przed
III LO i Zespołem Szkół Ele­
ktrycznych nr 2, chłopcy —

SP77przedSP102iSP85
oraz Zespół Szkół Elektrycz­
nych nr 2 przed III LO i XII-
LO.

Oto

sympatycy Cracovii będą się mo­
gli spotykać w sklepiku, zaopa­
trzonym w różne towary — m.

in. firm polonijnych — z emble­
matem klubu.

Zwiększeniu strumienia zło­
tówek służyć ma także podnie­
sienie wysokości członkowskich
składek. Podjęto wczoraj uchwa­
łę, w myśl której najniższa skład­
ka od osób prawnych, skupio­
nych w Cracovii (mowa o tzw.

patronach) wynosi obecnie 5 ty­
sięcy złotych. Czy te pociągnięcia
sprawią, że klub przestanie się
borykać z kłopotami finansowy­
mi trudno tak od razu powie­
dzieć. Poważny zastrzyk z Urzę­
du Miasta doprowadził do rów­
nowagi w budżecie Cracovii. Ale
to dopiero pierwszy krok na dro­
dze odzyskania przez „pasiakó z”
pozycji na jaką zasłużyli, choćby
z racji wspaniałych tradycji,
wkładu jaki wnieśli dla rozwoju
polskiego sportu. Nadal jest bar-

dzo wiele do zrobienia. Przede
wszystkim jeśli idzie o bazę. 907
zawodniczek i zawodników w 11

sekcjach, 3 drużyny pierwszoli­
gowe to niemały kapitał. Praw­
da jest taka, że większość z nich
nie ma gdzie trenować, bądź
ćwiczyć w warunkach urągają­
cych wszelkim przyjętym kry­
teriom.

Zadaniem klubu jest poprawa
tej trudnej sytuacji. Nie obej­
dzie się jednak bez pomocy lu­
dzi, którym dobro Cracovii leży
na sercu. z

Powracając jeszcze do -wczo­
rajszego zebrania dodajmy, że

korzystając z okazji wręczono
kilkanaście odznak za zasługi
dla miasta i województwa oraz

odznaki „Zasłużonego mistrza
sportu”, (js)

HANNI i ANDREAS WENZLOWIE są doskonale znani w nar­
ciarskim światku. Największe sukcesy rodzeństwo z Liechtensteinu
zanotowało w 1980 roku. Wenzlowie zdobyli nie tylko medale olim­
pijskie (Hanna aż trzy — dwa złote i jeden srebrny, Andreas —

jeden srebrny), ale triumfowali również w klasyfikacji ogólnej Pu­
charu Świata.

Ostatnio, jednak' próżno szu­
kać ich nazwisk wśród zwycięz­
ców liczących się imprez. Spo­
ry wpływ na słabszą formę
Hanhi miała seria kontuzji, ale
co się stało z Andreasem? W
wywiadzie u progu nowego se­
zonu stwierdził:

„Byłem po prostu zmęczony
jazdą na nartach. Nie potrafi­
łem się odpowiednio skoncen­
trować. Choć jeśli chodzi o wy­
niki to biorąc pod uwagę moją
kontuzję nie były takie złe.
■W ostatniej , edycji Pucharu
Świata nie należałem, mimo

zwycięstwa w 1980 roku, do fa­
worytów. Dlatego m. in. spró­
bowałem także szczęścia

Rekord świata

w łyżwiarstwie szybkim
KARL MARX STADT. Podczas
mistrzostw NRD w łyżwiarstwie
szybkim 21-letnia K. Enke u-

stanowiła rekord świata w

wyścigu na 5 km — 7.49,49 min.

Ćracovia—-Wisła
na ślubnym kobiercu

W URZĘDZIE StAnu Cywilne­
go przy ul. Lubelskiej w Kra­
kowie
związek
dzienna,
towegó,.
piórnistka
sławny piłkarz Wisły. Panną mło­
dą jest Małgorzata Kromer,, pa­
nem młodym Kazimierz- Kmie­
cik.

Tak więc na ślubnym kobier­
cu nastąpiło połączenie przedsta­
wicieli dwóch „odwiecznych wro­
gów” krakowskiego’ sportu Cra-
covii z Wisłą. Młodej parze ży­
czymy szczęścia, radości i dal­
szej' kariery sportowej w... Gre­
cji, gdzie Kazimierz Kmiecik
podobno już w najbliższych
dniach się wybiera, a małżonka
podąży zapewne w ślad za nim.

wstąpiła wczoraj . w

małżeński dość nięco-
z punktu widzenia spor-'
para. Ona, znana sżczy-

Cracovii — on —

(Dokończenie ze str. 5)
ZPAF, ul. św. Anny 3: Kiermasz
fot. współcz. (śr. czw. 11 —18), Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: MaL
St Gibińskiego i G. Nowak (śr.
czw. 10—17), Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskie­
go 15: (niecz.), al. Róż 3: Mai. M.

Lewandowskiej (śr. czw. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:

Interpretacja Fausta (śr. czw. 11 —

18) , Czytelnia: 100-lecie pols. ruchu
robót, (śr. czw. 10—20), Rydlówka,
Tetmajera! 28 (śr. 11—15, czw. 15—

19), Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus’82,
Akt i portret (śr. czw. 9—19), Ko­
palnia Soli (śr. czw. 8—15), Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka:
Wieliczka w starej fotografii (śr.
czw. 8—15), Galeria 2, KDK, Rynek
Gł. 27: Kopernik w sztuce lud.

(śr. czw.. 14—18), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Galeria: 60 lat ZSRR (śr.
czw. 10—20), Czytelnia: Drezno —

miasto sztuki (śr. czw. 10—20), Ga­
leria, Floriańską 34? Wyst. ze zb.

własnych (śr. czw. 10—18), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10 (śr.
czw. 11 —18), Galerii Desy, św. Ja­
na 3: Wyst. ze zb. własnych —

malarstwo XIX i XX w. (śr^ czw,

11—18), Galeria

Solskiego 24:
1860—1939 (śr. czw. 11 —18).

zjeżdzie, trochę mniej czasu po­
święcając na trening slalomowy.
Chciałem za wszelką cenę u-

trzymai się w czołówce, więc
ryzykowałem. Niestety, nie wy­
szło. A największego pecha
miałem w czasie mistrzostw
świata w Schladming.

Lecz nadziei na sukcesy je­
szcze nie straciłem. Mam prze­
cież dopiero 24 lata i wiele
przede mną. Żeby tylko zdro­
wie dopisało...

Kto wygra w tym sezonie
Puchar Świata? Moim zdaniem
cl j faworytów trzeba zaliczyć
dotychczasowych triumfatorów,
nie wyłączając... Wenzla oraz

Rosjanina Żirowa”. opr, (js) Fotografia-Video,
Stara fotografia

Węgier i „Wawel-Tou-
CampiiigU: i

Camping i caravaning
najtańszą formą wypoczynku

W NIEDZIELĘ, w hotelu „Pod
różą”, zakończyła się, podpisa­
niem wspólnego . protokołu,
dwudniowa konferencja przed­
stawicieli organizacji . kempingo­
wych i karawaningowych z kra­
jów socjalistycznych. W obra­
dach, zorganizowanych przez
Polską Federację Campingu
oraz Gł'wny Komitet Turysty­
ki, wzięd udział delegaci Bułga-

. rii, Czechosłowacji,
Polski.

Zaakceptowano
strony polskiej o zorganizowa­
niu w Krakowie (w motelu
„Krak” zlotu turystów kempin­
gowych i karawaningowych w

dniach od 4 do 11 czerwca 1983

propozycję

Zaproszenie na narty
HARCERSKI Klub Narciar­

ski „Halny” działający przy
Krakowskiej Komendzie Cho­
rągwi ZHP organizuje zajęcia
narciarskie dla dzieci i mło­
dzieży — naukę jazdy na nar­
tach, Wycieczki w

'

góry, kur­
sy narciarskie itp. Informacje
i zapisy w „Jordanówce” na

osiedlu Widok o godz. 17; za­
jęcia prowadzi instruktor
PZN, harcmistrz PRL Jan O-
żąist.

»

f. W imprezie tej uczestniczy­
łoby ok. 300 załóg (1000 osób).
Program tygodniowego pobytu
w naszym mieście obejmował
będzie ifhprezy kulturalne (wy­
stępy zespołów folklorystycz­
nych), sportowe. turystyczne
(zwiedzanie miastą. i regionu),
konkursy zlotowe, kiermasz i
ekspozycję artykułów sporto­
wych. Współorganizatorami tego
zlotu będą KPT ”

risf” oraz Klub
Caravaningu Górników i Ener­
getyków z Bytomia.

Natomiast w- 1984 r. zostanie
zorganizowany w Łebie rajd
Międzynarodowej Federacji
Campingu i. - Carayaningu
(FICG), ! który sprowadzi do
Polski kilka tysięcy amatorów
tej formy turystyki.

Wyrażono także nadzieję, że
w kolejnych tego typu spotka­
niach .(w 1934 r. odbędzie, się w

Bułgarii) weźmie udział większa
ilość przedstawicieli państw na-.

szego obozu. Dwudniowe obra­
dy delegatów z krajów socjali­
stycznych pozwoliły zauważyć,
że pomimo ogólnego regresu ja­
ki przeżywa turystyka, wzrosło
o 20 proc, zainteresowanie
kempingiem i karawańingiem.
Jest to jak się bowiem okazuje
najtańsza forma wypoczynku
wakacyjnego. . (dag)

Pływanie synchro­
niczne zyskuje z ro­
ku na rok coraz

większą popularność.
Znalazło się nawet w

programie mistrzostw
świata. W tej konku­
rencji o zwycięstioie
nie decydują sekun­
dy lecz precyzja, do­
skonała koordynacja
ruchów, gracja i

efektywność układu.
W naszym kraju naj­
wyższy poziom pre­
zentują pływaczki z

Warszawy. Na zdjęciu:
■pokaz pływania syn­

chronicznego w: wy­
konaniu trójki dziew­
cząt.

'

O „Złotq

Rękawkę Wisły"
W DNIACH 16—19 grudnia w

Szybie Okrzei, w Wieliczce, zo­
stanie rozegrany VII międzyna­
rodowy turniej bokserski junio­
rów o „Złotą Rękawicę. GTS
Wisła”. W zawodach zapowie­
działa swój udział reprezentacja
okręgu Bekescsaba (Węgry) a

także 11 klubów z całego kraju.
W sumie w .ringu wystąpi ok.
110 zawodników. Początek tej
ciekawej imprezy w czwartek o

godz. 16.30 natomiast walki fi­
nałowe zaplanowano na niedzie­
lę od godz. 11.

MEDIOLAN. W rozegranym
tu turnieju brydżowym teamów

zwyciężyła ekipa włoska Tao-
rmina z Turynu przed krako­
wską Wisłą. Krakowianie gra­
li w składzie: A. Wilkosz, A.
Jezioro, W. Wala, W. Klapper,
A. Zimnielski i A. Marcikie-
wicz. Startowało 146 teamów.

TACNA. W kolejnym meczu

wego. peruwiańskiego tournee

piłkarska olimpijską reprezen­
tacja-Polski pokonała team zło­
żony z graczy dwóch klubów:

Bolognesi i Defensor 1:0. Bram­
kę strzelił K. Baran.

LAGOS. Zmarł tu 24-lelni

zawodowy bokser nigeryjski
YOUNG ALI. W czerwcu br.

podczas walki w Londynie z

Irlandczykiem McGuiganem zo­
stał znokautowany i od tego
czasu nie odzyskał przytomnoś­
ci.

SZTOKHOLM. W rewanżo­
wym meczu hokejowym Szwe­
cja zremisowała z ZSRR 3:3.

COURMAYER, W slalomie

specjalnym zaliczanym do Pu­
charu Świata zwyciężył I. Sten-
mark przed S. Strandem (obaj
Szwecja) i P. Mahrem z USA.

LONDYN. Agencja Associated
Press ogłosiła wyniki dorocznej

\ankiety na sportowca i sports­
menką reku. Wśród pań zwy-

| ciężyła Erika Hess ze. Szwajcarii
, a wśród panów Daley Thomp-
'

son z Wielkiej Brytanii.
•TANÓW. W meczu hokejo­

wym kadra jsarodowa Polski

(do 20 lat) przegrała z juniora­
mi Tesli Pardubice 2:3.

NIKSIC. W meezu elimina­
cyjnym piłkarskich młodzieżo­
wych mistrzostw Europy (do
21 lat) Jugosławia pokonała
Walię 2:0.

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tei. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14:. wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę), Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta 44-

22-22, Lotnisko Balice 11-90-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice
Iwanowice 60,

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog. Wrocławska

Chir. dziec. Prokocim, Laryng.
pernika 23a, Okulist.

tel.

go-
pan
nie

po-

— Zaginał? — szare brwi powędrowały w

rs. — A cóż się... no, oczywiście nie ma

pojęcia, co mu się stało, inaczej by pan
organizował poszukiwań. Można w czymś
móc?

Zawahałem się, pomyślałem o pannie Beres­
ford, która już się w to wepchnęła, uświadomi­
łem sobie, że nie mam możliwości powstrzy­
mania piektórych. czy nawet wszystkich pasa­
żerów od włączenia się do akcji, gdyby tego
chcieli, i odparłerfi: — Dziękuję, panie Carre­
ras. Nie wygląda pan na człowieka, który
mógłby coś przegapić.

— Jesteśmy z tej samej gliny, panie Carter.
Pozostawiłem tę zagadkową uwagę bez od­

powiedzi ł pospieszyłem na. zewnątrz. Noc była
bezchmurna, z niebem usianym niezliczonymi
gwiazdami. Z południa wiał ciepły, łagodny
wiatr. Umiarkowana martwa fala nie stanowi­
ła problemu dla naszych stabilizatorów firmy
Denny—Brown, które bez najmniejszej trudno­
ści mogły zredukować trzydziestostopniowy
przechył o dwadzieścia pięć stopni. Od pobli­
skiej. ocienionej grodzi oddzielił się jakiś
kształt i podszedł do mnie Archie Mac Donald,
bosman. Pomimo swych, stu kilogramów poru­
szał się lekko jak tancerz.

— Jak-poszło, bosmanie? — spytałem.
— Nikt nic nie widział, nikt nic nie słyszał.

A pomiędzy iósmą a dziewiątą na pokładzie był
z tuzin chłopców.

— Jak tam Wilson? O, sjest. Niech pan weź­
mie personel maszynowni i trzech. . starszych
marynarzy, i żabi erze się za główny pokład
i teren pod nim. Chyba już wiecie, gdzie szu­
kać —. dodałem gorzko. — Mac Donald, ty i ja
weźhiiemy się za górne pokłady. Ty od bak-

burty, ja od sterburty. Weź dwóch marynarzy
j kadeta. Pół godziny. A potem powrót tutaj.

Wysłałem jednego
’ człowieka do zbtoa-ria

stanowisk łodzi'. Nie mogłem sobie wyobrazić,
dlaczego Benson miałby się chcieć dostać do

łodzi, może tylko dlatego, że szalupy zawsze

stanowiły wielką atrakcję dla tych, którzy się
chcieli ukryć, chociaż z jakiego powodu miałby
się chcieć ukryć, również nie miałem pojęcia.
Następnego wysłałem do przeszukania górnych
nadbudówek nad mostkiem. Sam zająłem się
różnymi kabinami na pokładzie łodziowym, ka­
biną nawigacyjną, flagową i radarową. Poma­
gał mi Carreras. Rudy, nasz najmłodszy prak­
tykant, ruszył na rufę, aby przesuwać się w

kierunku dziobu w towarzystwie panny Beres-

ford, która przypuszczalnie odgadła, zresztą
trafnie, że nie miałem nastroju na jej towa­
rzystwo. Za to Rudy miał. Jak zawsze. Nic co

Susan Beresford robiła czy mówiła o nim, nie

sprawiało mu najmniejszej różnicy. Był jej
niewolnikiem i nie dbał, kto o tym wie. Gdy­
by mu kazała skoczyć dla niej w komin, poczy­
tałby to sobie za zaszczyt; • mogłem go sobie

wyobrazić, jak przeszukuje górne pokłady,
z Susan Beresford u boku i twarzą tego same­
go koloru co płomieniste włosy.

Wychodząc z kabiny radarowej dosłownie

wpadłem na niego. Dyszał, jakby przebiegł dłu­
gą drogę, a ja stwierdziłem, że omyliłem się
co do koloru jego twarzy — w panującym na

pokładzie półmroku wydawała się szara, ni­
czym stara gazeta.

— Kabina radiowa, sir! — Wyrzucił z siebie
słowa i chwycił'mnie za ramię. Było to coś,

o czym normalnie nawet by się mu nie śniło.
— Szybko ze mną, sir, proszę.

Byłem już w pełnym biegu. — Znalazłeś go?.
— Nie, sir. To pan Brownell. — Brownell

był naszym głównym radiotelegrafistą. — Wy­
gląda na to. że coś mu się stało.

Dopadlem kabiny w dziesięć sekund, przecis­
nąłem się koło bladej plamy, w postaci Susan
Beresford stojącej na zewnątrz drzwi, przekro­
czyłem próg sztormowy i stanąłem.

Brownell przykręcił wiszący nad głową reo­
stat, że tak pokój nie był oświetlonv nawet

w połowie, co jest często spotykaną praktyką
wśród telegrafistów na nocnej służbie. Leżał

oparty na stole, z głową spoczywającą na pra­
wym przedramieniu, toteż jedyne co widziałem,
to jego ramiona, ciemną głowę i łysinę, która

była zmorą jego życia. Jego lewa ręka była
wyciągnięta, jej palce muskały telefon na mo­
stek. Klucz nadawczy wystukiwał nieprzerwa­
nie. Przesunąłem jego prawe ramię o kilka

centymetrów do przodu. Nadawanie ustało.

Poszukałem pulsu na wyciągniętym lewym
nadgarstku.

' Poszukałem pulsu z boku szyi.
Odwróciłem się do stojącej wciąż w drzwiach
Susan Beresford i spytałem: — Ma pani luster­
ko? — Skinęła głową w milczeniu, pogrzebała

w torebce i wyciągnęła otwartą puderniczkę
z lusterkiem. Podkręciłem reostat, aż kabinę ra­
diową zalało ostre światło, przesunąłem nieco

głowę Brownella, przez może dziesięć sekund

potrzymałem lusterko przy jego ustach i nosie,
odjąłem je, spojrzałem na nie i oddałem z po­
wrotem.

— Fakt, że coś mu się stało — stwierdziłem.

Mój głos był spokojny, nienaturalnie, spokojny.
— Nie żyje. Przynajmniej ja tak uważam. Ru­
dy, ściągnij natychmiast doktora
o tej porze jest zwykle w salonie

nym. Powiedz o tym kapitanowi,
będzie. Ale nikomu więcej ani słowa.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Marstona,
telegraficz-
jeżeli tam

(M>

Program I
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Krąg

— mag. harcerzy
16.30 Dla przedszkolaków: Tik-

tak
17.00 Dziennik
17.20 Puchar świata w narciar­

stwie alpejskim — Zjazd kobiet
17.40 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
17.55 Popołudnie reportażu i fil­

mu dokumentalnego
Rolnicze rozmowy
Dobranoc
Planeta Ziemia — Homo sa-

13.40
18.50
19.00

piens
19.30

20.00
Dziennik

Sprawozdanie ze spotkania
wicepremiera Z. Madeja ze studen­
tami i pracownikami naukowymi
łódzkiego środowiska akademickie­
go

20.45 KIF: „Gra o jabłko” —i film
fab. prod. CSRS

22.35 Dziennik
22.55 Studio sport — Superliga w

tenisie stołowym

Program II
16.40 Język francuski
17.10 Program dnia

- 17.15 W obiektywie iństorii: —

,,Powrót Maksyma”
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00—22 .00 Telewizja Łódź na an­
tenie „dwójki”

20.05 Gość wieczoru
20.20 Drogra na ekran: W kręgu

animacji
20.55 „Który nazywał się większa

sława” — film dok.
21.15 „Jazzu... jazzu...”

muz.

21.30 „Twórcy współczesnej sztu-

, ki,” — fel. film.
21.50 „Do słów Juliana Tuwima”

— pr. muz.

22.00 Reforma po starcie
UWAGA!

ostatniej chwili

programie tea-

telewizji — re-

odpowiedziałno-

fśłm

Za zmiany w

wprowadzone w

trów, kin, radia -i

dakcja nie bierze
śei.

1.
Ko­

pernika 23a, Okulist. Witkowice,
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska

48/52, Nowa Huta, Centrum A. bl. 4,
Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11 -99-99, , Lek.

Spółdz. Pracy — ''wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, P.ytiek Gl. 6,
I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piat. 17—

19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 983
(14—19), Tel. dla Rodziców 22-02-16
(14—18), Ośrodek Inf. dla Inwali­
dów, ul. 1 Maja 3, tel. 22-28-11 (pon.
śr. piat. 16—18), Pomoc Drogowa
PZMot-, ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 .

i 37-48-02 (7—22), ał. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22), Pogot. Techn. „Polmozbyl”, al.

Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—221 .

Rynek Gł, 42, Długa 88, Kra­
kowska 1, Pstrowskiego 94, Ko­
złówek, Kazimięrza Wielkiego 117,
N. Huta — Centrum C, os. Tea­
tralne, os. Kalinowe.

Program I
16.40 Ze śpiewników domo­

wych St. Moniuszki. 17.10 Panora-
‘

ma świata. 1,7.20 Kamerton. 18.05

Refleksje. 18.30 ABC pios. — Prze­
boje’^. 18.50 Babie lato —frag. pow.
H. Auderskiej. 19.25 Radio Kie­
rowców. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Koncert życzeń. 20.30 Komu­
nikat Tot. Sport. 20.33 Gra duet —

Marek i Wacek. 20.45 Kron. sport.
21.10 Koncert chopinowski. 22 .30
Jutro w mono i w stereo. 22.40

Sygnały o kulturze. 23.10 Panorama
świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazzo­
wa dobranocka.

Program III
17.30 Polit. dla wszystkich.

18.05 inf. sport. 19 Codz. pow. w

• wyd. dźwięk.: A. Bahdaj — Trze­
cia granica. 19.30 Mała wieczorna
suita.. 19.50’ I. B . Singer — Dwór.
20 Katalog, nagrań: Cream. 20.40

Jerzego Adamskiego rozważania o

krytyce inteligencji. 21 Folk —

muz. włóczęgów i poetów. ,21.30 A.

Saint-Exupery — Mały książę. 21.45
Godziną jazzu. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.55 Północ poetów: Poezja
M. Jastruna.

Program IV
15.05 Panorama literacka. 15.30

Popołudnie melomana (stereo).
17.05—18.30 Kraków na antenie.
18.00 Nasz dzień — wyd. popołud­
niowe. 18.30 Między nami słucha­
czami. 19.05 Klasycy muz. rożr;
(stereo). 19.30 Wieczór w Filh. —

Festiwal, w Salzburgu 82 (stereo). •

21.00 Klub Stereo (stereo). 22 .40
Nocne divertiimento (stereo).- S.40

Głosy, instrumenty, nastroje (ste­
reo).


